
Khanh w ióra  
sio Safgonu?

L O N D Y N  P AP . G ene ra ł Ngu 
ye n  K h a n  w  c iągu 'k ilk u  n a j­
b liższych  d n i może p ow róc ić  do 
S a jgo nu  i  o b ją ć  o b o w ią z k i p re ­
m ie ra  rzą d u  p o łu d n io w o -w ie t­
nam sk ieg o  —  o św ia dczy ł w  po­
n ie d z ia łe k  —  ja k  podaje  A g e n ­
c ja  R eute ra  —  am basador U S A  
w  P o łu d n io w y m  W ie tn am ie  
M a x w e ll T a y lo r.

W a rto  p rzyp om n ie ć , że pod 
ko n ie c  ubieg łego tyg o d n ia  gen. 
K h a n h  s p ra w u ją c y  n ie m a l d y k ­
ta to rs k ą  w ładzę  do  czasu oba­
le n ia  go p rzez ludność  S a jgo ­
n u , w y s ła n y  zos ta ł przez k lik ę  
w o js k o w ą  -— ja k  z a k o m u n ik o ­
w ano —  do  m ie jsco w o śc i uzdro  
w is k o w e j w  D a la ł z pow odu 
„s k ra jn e g o  w ycze rp a n ia  n e rw o ­
wego” .

Międzynarodowa 
szajka z łodzie i 

samochodów
P A R Y Ż  P A P . P o l ic ja  f r a n c u s k a  

w y k r y ła ,  n a w ia s e m  m ó w ią c  p rz y p a d  
k o w o ,  g ro ź n ą  m ię d z y n a ro d o w a  sza j 
k ę  z ło d z ie i s a m o c h o d ó w . B y ła  ona 
ś w ie tn ie  z o rg a n iz o w a n a  j  s k ła d a ła  
s ię  z a ró w n o  z  k o b ie t  j a k  i  m ę ż ' 
c z y z n . S y s te m  k r a d z ie ż y  b y ł  n ie  
z w y k le  p r o s ty .  S a m o c h ó d  u k ra d z io  
n y  za  g ra n ic ą , n a jc z ę ś c ie j w  IJ.isz 
p a n i i ,  b y ł  d o p ro w a d z a n y  d o  B a y o n  
n e  łu b  P a ry ż a , g d z ie  g o  p rz e m a lo  
w y w a n o ,  z m ie n ia n o  m u  n u m e r y  re  
je s t r a c y jn e  i  p o  „ o k a z y jn y c h  ce 
n a c h ”  s p rz e d a w a n o .

S 1 C Z E O N
w 25 mamą trześnia

P R ZE D  25 la ty  h o rd y  h it le ro w s k ie  w d a r ły  się w  g ran ice  
R zeczypospo lite j n iosąc n a ro d o w i po lsk iem u  g łód  i t rw o ­
gę, paląc m ias ta  i  w sie , m o rd u ją c  lu d z i i  n iszcząc dorobek 
w ie lu  poko leń. N ie  z a p o m n im y  n igd y  trag icznego W rześ­
n ia , choć o d ro d z iliś m y  się n ic z y m  le genda rny  F é n ix  z po­
p io łów ...

Przed meczem

z wiedeńską Admirą

Legia trenuje 
na „Praterie

S P E C J A L N Y  W Y S Ł A N N IK  
P A P , re d . Z . K o s s e k  d o n o s i:

T r iu m f a to r  p i łk a rs k ie g o  P u ­
c h a ru  P o ls k i,  w a rs z a w s k a  Le  
g ia , p rz e b y w a  od  p o n ie d z ia ł­
k u  w  W ie d n iu .  J u t r o  d r u ż y n a  
s to łe c z n a  ro z e g ra  n a  w ie d e ń ­
s k im  „ s tu t y s ię c z n ik u ”  — s ta ­
d io n ie  „ P r a le r ”  p ie rw s z y  
m e cz  z A d m ir ą  z c y k lu  e l i­
m in a c j i  P u c h a ru  Z w y c ię z c ó w  
P u c h a ró w . M ecz  ro z p o c z n ie  
s ię  b a rd z o  p ó ź n o , b o w ie m  d o ­
p ie ro  o  g o d z . 21 czasu  w a r ­
s za w sk ie g o .

D z iś  L e g ia  b ę d z ie  t r e n o w a ­
ła  n a  „ P r a te r z e ”  p r z y  ś w ie t­
le  e le k t r y c z n y m .

Harem nie straszny 
dla Amerykanek...
P A R Y Ż  P A P . S ze jk  S u le jm a  n e l H u z e il n ie  posiada się 

Z g n ie w u  i  w n os i ska rgę  są do w ą . P ow ód  je s t p ro s ty . Oto 
k to ś  d la  ż a rtu  og ło s ił w  k i lk u  p ism ach  U S A , iż  A m e ry k a n ­
k a , k tó ra  zg od z iła b y  się spędź ić  ro k  w  h a rem ie  w y m ie n io n e  
go  no ta b la , o trz y m a  h o n o ra r iu  m  w  w yso kośc i 50 000 d o la ró w .

' O K A Z A Ł O  S IĘ , że harem o­
w a  n ie w o la  i  u po ko rzen ia  b y ­
n a jm n ie j n ie  p rze ra ża ją  pań  a - 
m e ry k a ń s k ic h . S ze jk  zosta ł za­
syp an y  o fe rta m i. O d rz u c ił p ie rw  
śzą fa lę . N a  n ic . D z ień  i  noc 
¿ e le fon  d zw o n i w  je go  now o ­
jo rs k ic h  apa rtam en tach . P ocz­
ta  zw oz i l is ty  spec ja lną  fu rg o ­
n e tką . Depesze n ie  p rze s ta ją  na 
p ły w a ć  przez o k rą g łą  dobę. 
S z e jk  je s t zmęczony. S tra c i ł 
h u m o r i  ochotę  d o  życia . P ro ­

c e s  sądow y w y ja ś n i,  k to  pono ­
s i w in ę  za zak łócen ie  sp oko ju

w ła ś c ic ie la  harem u . S w o ją  zaś 
drogą, co za dośw iadczen ie  psy 
cholo-giczne.

g ośćm i K om en dy  H u fc ó w  M ie j 
sk ich  Z H P . M ło d z i N iem cy 
zw iedzą  m ias to  i  s p o tk a ją  się 
ze s w y m i p o ls k im i ró w ie ś n ik a ­
m i. W iz y ta  zw iązana  je s t z ob 
chodam i 25 ro czn icy  napadu 
N ie m iec  faszys to w sk ich  na P o l 
skę. D e legacja  p io n ie ró w  w eź­
m ie  u d z ia ł w  sp o tk a n iu  p rz y ja ź  
n i w  K o łba skow ie .

D Z IŚ  ra n o  z o k a z ji rozpo 
częcia ro k u  szko lnego k ie ro w ­
n ic y  w sz y s tk ic h  szkó ł w y g ło s i-

w e W o jska  P o lsk iego  m o s je  *  P̂ ^ eV °  * » * * * .

^  W C Z O R A J w ieczo rem  m iesz 
k a ń cy  Szczecina ze b ra li się u 
stóp P om nika  W dzięczności, by 
uczcić pam ięć p o le g łych  za w o l 
ność i  lepsze ju t r o  O jczyzny. 
W k a rn y c h  szeregach w m aszero 
w a ły  na p lac ko m p an ie  honoro

o k ry te  b o jo w ą  ch w a łą  sztanda 
ry .  Ze s w y m i sz tan d a ram i p rzy  
b y l i  też  cz ło nko w ie  Z B o W iD  i 
k o le ja rz e . Do zebranych  p rze ­
m ó w ił cz łonek Z B oW iD , uczest­
n ik  k a m p a n ii w rz e ś n io w e j K IE  
R O N IM  N IE W IA D O M S K I. N a ­

k tó ry c h  w ie le  m ie jsca  po­
ś w ię c ili sp ra w ie  w y b u c h u  d ru ­
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j, zniszczę 
m a s to lic y  i  odb ud o w y naszego 
k ra ju .  W  c iągu całego w rześ­
n ia  w  szko łach  na le kc ja ch  ję  
zyka  polsk iego , h is to r ii i  lek-

s te tm ie  w a b c i e  w e rb li cia ch  w ych ow aw czych  nauczy-
o db y ! si? a pe l p o le g łych  k tó r y
p ro w a d z ił o fic e r S T A N IS Ł A W  
Ł O P IŃ S K I.

W  m ilc z e n iu  podchodzą do 
co ko łu  p om n ika  de legacje  za­
k ła d ó w  pracy , in s ty tu c j i ,  o rg a ­
n iz a c ji społecznych sk ła d a ją c  
w ie ń ce  i  w ią z a n k i k w ia tó w . 
G łucho  b rz m i t rz y k ro tn y  a r ty ­
le r y js k i sa lu t h on o row y . D zw ię  
k i M a z u rk a  D ą brow sk ieg o  k o ń ­
czą podnios łą  uroczystość.

◄ D Z IŚ  W IE C Z O R E M  na gra 
n ic y  w  K o łb a sko w ie  sp o tka ją  
się p rze ds ta w ic ie le  społeczeń­
s tw a  i  m łodz ieży  N R D  i  P o l­
sk i. P rz e w id u je  się p rzyb yc ie  
ok. 1 500 osób. S po tkan ie  odbę­
dzie  s ię  na z iem i n ie m ie c k ie j. 
W  p ro g ra m ie : p rze m ów ien ia  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  i  spo łe ­
czeństwa obu s tro n , pod jęc ie  
w sp ó ln e j re z o lu c ji, a następn ie  
w y s tę p y  zespołów a r ty s ty c z ­
n ych. Ze s tro ny  p o ls k ie j w ys tą  
p ią  zespoły D om u K u l tu r y  K o ­
le ja rz a  w  Szczecinie. Początek 
sp o tk a n ia  p rze w id z ia n y  je s t na 
godz. 20.00.

◄ D Z IŚ  p rz y b y ła  do Szczeci
i delegacja  150 ' n ie m ie c k ic h - 

p io n ie ró w  z R ostocku . Są o n i

kę. P rz e w id u je  się tu  różnorod  
ne fo rm y  począwszy od ry s u n ­
kó w  a  skończyw szy na k o n k u r  
sach na na jlepsze w y p ra c o w a ­
n ie. (w it)

25 L A T  TE M U , 1 t r z e ­
śnia 1939 ro k u  h it le ro w s k i 
p an ce rn ik  „S c h le s w ig -H o l-  
s te in ”  rozpoczą ł os trze liw a  
n ie  p o ls k ie j p la c ó w k i na  
W esterp la tte . B y ły  to  
p ierw sze  s trza ły , ja k ie  pad  
ly  w  I I  w o jn ie  św ia tow e j. 
Rozpoczęła się faszys tow ­
ska agres ja  na Europę. Je j 
p ie rw szym  etapem  była  
Polska.

Przez 6 d łu g ich , w o je n ­
n ych  la t  n a ród  nasz n ie  
z ło ży ł b ron i. W  p a rtyza n c­
k ic h  oddzia łach  w  k ra ju  i  
na w szys tk ich  fro n ta c h  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j Polacy  
w n o s ili s w ó j w k ła d  w  dzie  
lo  rozg rom ien ia  h it le ry z ­
m u.

W  te j n a jw ię ksze j i  n a j 
krw aw sze j w  dz ie jach  ludz  
kości w o jn ie  zg inę ły  dzie­
s ią tk i m ilio n ó w  lu dz i, ¡Truj 
nowane zosta ły  m ias ta  i  
wsie, obrócony w  n iw e cz  
dorobek k u ltu ra ln y  poko­
leń. N a leżym y do k ra jó w , 
k tó re  pon ios ły  na jw iększe  
o fia ry .

31 s ie rp n ia  —  w  prze­
ded n iu  25 ro czn icy  w y b u ­
chu  I I  w o jn y  św ia tow e j, 
społeczeństwo odd a ło  h o łd  
pam ięc i p o leg łych  w  w alce  
z  faszys to w sk im  najeźdźcą. 
O d b y ły  się uroczyste  apele  
p o le g łych  i  caps trzyk i.

Problem cypryjski

P rzy  pom ocy h e lik o p te ­
ra  przenoszącego 6 ton  ła  
d u n k u , Z a rzą d  K o le i 
S zw a jc a rs k ic h  tra n s p o rtu ­
je  m a te r ia ły  bud ow la ne  
na p ła s k o w y ż  B u rb a ra  w  
m a syw ie  św. G o tłia rd a  na 
w ysokośc i 2103 m

Foto :

9  Makarios powrócił do Nikozji 
m Impas rozmów w Genewie

N IK O Z J A  —  G E N E W A  P A P . W  poniedziałek w ieczorem  dli 
N ik o z ji powrócił prezydent R epub lik i C ypryjskie j, arcybiskup  
M akarios, k tóry  przeprowadził w  A leksan drii trzydniow e rosi 
m owy z prezydentem  ZR A , Naserem.

,Życia prywatnego“  c. d.

M ikrofon 
p@d łóżkiem

P A R Y Ż  P A P . 
p ism  p a ry s k ic h

Z  doniesień 
w y n ik a , żi 

’a in t-T ro p e z  b y ło  znów  w id ó w  
n ią  su p e r-ska n d a lu . O to  B r ig i t ­
te B a rd o t, k tó ra  posiada tu  ro ­
d za j le tn ie j re z y d e n c ji w  w i l l i  
„M a d ra g u e ” , w y k r y ła  p rzed  u- 
d an ie m  się na  spoczynek... m i­
k ro fo n  pod w ła s n y m  łóżk iem . 
Podobno ty m , k tó r y  d o k o n a ł od 
k ry c ia  b y ł a k tu a ln y  p rz y ja c ie l 
B B , B ob  Z a g u ri. R u szy ł on ś la ­
dem  p rze w od ó w  w io d ących  od 
m ik ro fo n u  na n ied a le ką  plażę. 
A m a to ró w  o sob liw e j —a u d y c ji 
n ie  zd o ła ł je d n a k  w y k ry ć . Z n ik  
n ę li w  porę. B B  m ia ła  doznać 
p ra w dz iw eg o  k ry z y s u  n e rw o w e ­
go. W y jech a ła  z S a in t-T ro p e z  
i podobno ma s ię  d e f in ity w n ie  
p rze p ro w a d z ić  na p ó łw ysep  D e­
na t. gdzie  n a b y ła  now ą  p os iad ­
łość.

N A  L O T N IS K U  M akarios o* 
ś w ia d czy ł d z ie n n ik a rz o m : „W y­
rażam  głębokie zadowolenie ze 
swych spotkań z prezydentem  
Naserem. Nasze rozmowy" m ia­
ły  w yją tkow o w ażne znaczenie 
dla Cypru w  przeżyw anym  
przez niego krytycznym  momeią 
cie.

A G E N C J A  R E U T E R A , powo­
łu ją c  się na n ie  u ja w n io n e  źród 
ła  podaje , iż  ro z m o w y  m e d ia cy j 
ne na te m a t C yp ru , ja k ie  to ­
cz y ły  się od k i lk u  ty g o d n i w  
G enew ie, zn a la z ły  się w  ca łkok  
w ity m  im pasie . N ie  w y k lu c z a  
się n aw e t zan iechan ia  da lszych  
n egoc jac ji.

Uciekła
z narzeczonym 

swojej córki
B O N N . P o lic ja  zachcdn ion ie»  

m iecka  poszuku je  3 4 - le tn ie j G i-  
se li T o rw e ih e , m ie s z k a n k i H a l­
le.

T o rw e ih e  p o rzu c iła  sw ó j dom , 
męża i  d z ie w ię c io ro  d z iec i i  u* 
c ie k ła  z 2 0 - le tn im  m łod z ie m  
cem, narzeczonym  s w o je j n a j 
s ta rsze j c ó rk i.



K ---------------
Nowe mierniki produkcji 
wychodzą z fazy eksperymentów

Możliwości zwiększenia 
funduszu zakładowego

Louis Saillaitf
przyifł do Gdańska

W A R S Z A W A  P A P . W  p o n ie d z ia ­
łe k ,  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  p r z y  
b y ł  t ło  G d a ń s k a  s e k fe ta r z  g e n e r a l­
n y  S F Z Z  —  L o u is  S ą i l la n t .  W ra z  
z  u c z e s tn ik a m i s p o tk a n ia , p rz e d s ta ­
w ic ie la m i c e n t r a l  z w ią z k o w y c h  P o l 
l i k i ,  C SR S i  N R D , w e ź m ie  o a  u d z ia ł 
w  m a n if e s ta c j i  lu d n o ś c i G d a ń s k a , 
k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j,  w  25 
r o c z n ic ę  w y b u c h u  I I  w o jn y  ś w ia ­
t o w e j .

Sekretarz 
Federacji FPfC

spotkał się
z Sekretariatem 

KW PZPR
‘ D Z IŚ  za koń czy ł s w o ją  t r z y ­
d n io w ą  w iz y tę  w  Szczecinie se 
fc re ta rz  fe d e ra c ji pó łnocne j 
F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n is tycz  
n e j z L i l le ,  H e k to r  V IR O N , 
■przebywający tu  w ra z  z ro d z i-  

• xią.
W czo ra j w  godz inach  przed 

' p o łu d n io w y c h  H e k to r  V iró n  
: s p o tk a ł .się z S e k re ta ria te m  K W  
■ P Z P R  na  cze le  z I  sekre ta rzem  
p os łem  A n to n im  W a laszk iem .

W  c iągu  d n ia  se k re ta rz  fe ­
d e ra c ji F P K  o d b y ł p rze jażd ż­
k ę  po p o rc ie  szczecińsk im , a 
ta kże  z w ie d z ił z a k ła d y  p ra c y  i  
¡miasto, (a)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ W I Ł A ”  — z  A n g l i i  za­
c h o d n ie j  z d ro ib n ic ą .

S /S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z  D a n ia  p o d  b a  la s  lean.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  d o  
F in la n d i i  z  w ę g le m .

S/S „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a­
n i i  z w ę g le m .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  d o  M a l-  
m o e , G o e te b o rg a  i  O s lo  z  d r o b ­
n ic ą .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  d o  R o t­
te rd a m u  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

S /S „ K IE L C E ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

W  P O R C IE  —  7« P R O C .
P L A N U  R O C Z N E G O

W  S IE R P N IU  p o r to w c y  p rz e ­
ła d o w a li  867,6 ty s .  to n , w  ty m  
p o n a d  338 ty s . to n  w ę g la , p o n a d  
167 ty s . to n  r u d y ,  1S1 ty s . to n  
In n y c h  to w a r ó w  m a s o w y c h  i  po  
n a d  157 ty s . to n  d r o b n ic y .  W  
o k r e s ie  8 m ie s ię c y  b ie ż . r o k u  
Z a rz ą d  P o r t u  S z c z e c in  ¡(licząc 
łą c z n ie  z  K o ło b rz e g ie m )  p rz e ła ­
d o w a ł p o n a d  6 735 ty s . to n  1 o -  
s ią g n ą ł w y k o n a n ie  ro c z n e g o  p la ­
n u  w  p o n a d  70 p ro c .

w z ro s tu  wydajności pracy ż y w e j 
«¡raz wzrostu fizycznych rozmiarów 
produkcji.

Z E  S FE R Y  E K S P E R Y M E N ­
T Ó W  w yyd z ie  n a to m ia s t ju ż  w  
ro k u  1965 m ie rn ik  p ro d u k c ji ob 
lic z a n y  w  cenach k o n fe k c jo n o ­
w a n ia , w zg lę dn ie  cenach p rze ­
ro b u . Już w  n a jb liż s z y m  cza­
s ie  m ie rn ik  te n  będzie  o b o w ią ­
z y w a ł w  p rzem yś le  chem icz­
n y m , s z k la rs k im , ce ram icznym , 
w ie lu  b ranżach  p rze m ys łu  r o l­
no-spożyw czego (m ięsny, cu ­
k ro w n ic z y ) m e b la rs k im , p a p ie r­
n ic z y m  o ra z  odz ieżow ym  i  ‘g a r- 

ko zachęty do osiągania możliw ie -b a rsko -ob u w n iczym . M ie rn ik  
najlepszych efektów ekonomicz- ten  p o lega na o k re ś len iu  p rze -
nych, przez maksymalne wykorzy- . .__. , ,  - __. ,____ ... ___
stanie wszystkich istniejących w  c ię tn e j d .a  d ane j b ra nży  n o r -  
zakladach produkcyjnych rezerw. m y  czasu p o trze b ne j na w y p ro  

d o k o w a n ie  je d n o s tk i w y ro b u  o- 
Z M IA N A  S Y S T E M U  B O D Ż - ra z  okre ś len ie  je d n o lite j w a r -  

C Ó W  E K O N O M IC Z N Y C H , łą cz  tośc i p rze p ra co w a ne j tzw . n o r ­
n ic  z w p ro w a d z a n y m i w  m a ju  m o -m in u ty .

_____  ____________ _ ^  ^  b r. n o w y m i p rze p isa m i o  p re -
in te reso w a ne  są w  sys tem a tycz  m io w a n iu  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło  J a k  w y k a z a ły  dośw iadczenia , 
n ym  d osko na le n iu  pow iąza n ia  yOr.ch w  p rzem yśle , w ią ż e  się  p re c y z ja  tego m ie rn ik a , stoso- 
odp isów  tego funduszu , z rz e - ściśle z u s p ra w n ie n ie m  m e tod  w a ne g o  w  ga łęz iach  p ro d u k c ji 
c z y w is ty m  w k ła d e m  załóg w  po p la n o w a n ia  i  oceny p rą cy  przed  0 zb liżo n ych  w a ru n k a c h  te c h - 
p ra w ę  w y n ikó ;w  ekonom icznych  s ię b io rs tw  p rze m ys ło w ych . Ju ż  n iczn ych , pozw a la  na s p ra w ie d - 
za k ła d ó w  p ra cy . Dąży się ” do  w. r ° k u  p rzysz łym  w iększość z i i w y  p o d z ia ł fu n d u szu  p łac  i w  
tego, a b y  podstaw ą d o  n a lic z ą - roz liczana  będzie na  zasa- n a jw yższym  s to p n iu  uzależn ia
m a fun d uszu  zakładow ego b y ł <,-7ie in n y c h  w s k a ź n ik ó w  n iż  do  z a ro b k i o raz  p re m ie  od sum ień 
w e  w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io r- ty c h  czas (p ro d u k c ja  g lob a ln a  ności i  k w a l i f ik a c j i  p ra c o w n i-

O D  D Ł U Ż S Z E G O  C ZA S U  trw a  dyskusja nad k ie ru n k a ­
m i zm ian, ja k ie  zajść m a ją  u nas w  metodach p lanow a­
n ia  i  zarządzania gospodarką narodową. Zapowiedziano m. 
in . możliwość uproszczenia system u naliczan ia funduszu  
zakładowego —  jednego z na jw ażn iejszych  kolektywnych  
bodźców m aterialnego zainteresow ania załóg przedsię­
biorstw .

Z W IĄ Z K I  ZA W O D O W E  za-

w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io r- - „ - , , --------
s lw a c h  p rz y ję ty  p lan  re n io w -  to w a ro w a ). J a k  w y k a z a ły  kó w .
ności. Da to  w sz y s tk im  z a k ła - p row adzone  od k i lk u  la t  eks- 
dom  ró w n y  s ta r t. Is tn ie je  ta k -  p e ry m e n ty , n ow e  m ie rn ik i oce 
że p ro po zyc ja  d o liczan ia  do. w y  I jy. Pra c y  p rze ds ię b io rs tw  po- 
p lacanego a k tu a ln ie  fun d uszu  w lo n y  p rzyczyn ić  się n ie  ty l -  
10— 20 proc. fun d uszu  w y p ra c o - ko  do  w z ro s tu  p ro d u k c ji a le i 
w anego w  ro k u  pop rzedn im , d o  dostosow an ia  je j  do  w y m a - 
Będzie  to  także  bodźcem do o d b io rc ó w   ̂ i  osiągania
u z y s k iw a n ia  a k tu a ln ie  ja k  n a j-  r ^zez za łog i w yższych  za rob- 
lepszych  w y n ik ó w , k tó re  będ<ą ków .
is to tn ie  w p ły w a ć  ró w n ie ż  na N A  p r a w a c h  e k s p e r y m e n t u  
w ysokość fu n d u szu  w  ro x u  na  p,.acuje od is£3 rokn jeden * w y­
s tępnym . działów K u ły  im. Lenina. Wyniki

produkcji oblicza s łę  tu  w je d n o s t-

(z.k.)

R O Z W A 2 A  S IĘ  T A K 2 E  m o ż l i -  , ,  , , _ .____
w ość  z w ię k s z e n ia  fu n d u s z u  o je d -  k a c h  n a tu ra ln y c h ,  p r z y  za s to so w a ­
n ą  t r z e c ią  za r o k  1S85. D o ty c z y ć  to  n iu  w s p ó łc z y n n ik ó w  p rz e lic z e n io -  
in o ż e  je d n a k  je d y n ie  ty c h  z a k ła -  Wy c h  d la  r ó ż n y c h  g a tu n k ó w  s ta li ,  
d ó w , k tó r e  w  s w o ic h  p la n a c h  ta c h  . .  , . . . . -
n lc z n o - e lr o n o m ic ro y « ,  a ,  r o k  1S65 P " ” “ « » y „ l a c , . , i ę  w  a le źn o S C . 
u s ta lą  w y ższe  w s k a ź n ik i r e n io w  noś- od  p rz e k ro c z e n ia  to n a ż o w e j p r o d u k -  
c t  o d  d y r e k ty w n y c h  i  k tó re  je  c -  c j i  s t a l i  p r z e lic z e n io w e j.  W  e fe k c ie  
t * » * *  . "¡9  . p„ a u k c ia  w  r to r u o k «  do  r o k uN ie t r u d n o  
że c e le m  je s t  t u  ró w n ie ż  p o d n ie s ie  

r a n g i  fu n d u s z u  z a k la d o w e g

Dziennikarz 
z „Przekroi^“

zeznawał
m  FraiififEireie
K O R E S P O N D E N T  P A P  re d . J . R o 

sz k o w s ik i d o n o s i:
84 p o s ie d z e n ie  sąd u  p rz y s ię g ły c h  

w e  F r a n k f u r c ie  n a d  M e n e m , p rz e d  
k t ó r y m  to c z y  s ię  j u ż  d z ie w ią ty  m ie  
s ią c  ro z p ra w a  p rz e c iw k o  c z ło n k o m  
z a ło g i o b o zu  o ś w ię c im s k ie g o  w y p e ł 
n i ł y  z e z n a n ia  k o le jn e g o  ś w ia d k a  
p o ls k ie g o . B y ł  n im  d z ie n n ik a rz  k r a  
k o w s k i,  r e d a k to r  „ P r z e k r o ju ”  M ie ­
c z y s ła w  K ie ta ;  od  1942 r o k u  w ię ­
z ie ń  O ś w ię c im ia . O p ow ieść  o  p rz e ­
ż y c ia c h  o b o z o w y c h  re d . K ie t y  b y ła  
w s trz ą s a ją c a ... P ie rw s z ą  rzeczą , j a ­
k ą  z o b a c z y łe m , k ie d y  z n a la z łe m  się 
w  o b o z ie  — m ó w i ł  ś w ia d e k  — b y ł  
sa m o ch ó d  z a ła d o w a n y  z w ło k a m i i 
p o z o s ta ją c y  z t y l u  za nam s t r u m ie ń  
k r w i .  W ie z io n o  ta le  w ię ź n ió w  ro z ­
s t r z e la n y c h  pc»d „ c z a r n ą  śc ia n ą ”  w  
b lo k u  11.

R ed . K ie ta  o b c ią ż a  o ska rż o n e g o  
Jo se fa  K le h r a .  T e n  w ła ś n ie  SS-m a-n 
w y b r a ł  na  ś m ie rć  w  czasie je d n e j 
z s e le k c j i  o b o z o w y c h  o jc a  ś w ia d k a , 
ró w n ie ż  w ię ź n ia  -obozu o ś w ię c im ­
sk ie g o .

1962 w z ro s ła  w  ty m  d z ia le  o  <0 ty s .  
to n ,  p r z y  c z y m  n a js z y b c ie j w z ra s ta  
la  ilo ś ć  s ta l i  n a jw y ż s z y c h  g a tu n ­
k ó w ,  ja k o  n a jb a rd z ie j o p ła c a ln y c h  
p r z y  p r z e lic z e n ia c h . P o w a ż n ie  w z ro  
s ła  te ż  w y d a jn o ś ć  z je d n e g o  t r z o n u ,  
a z a r o b k i,  ś c iś le  p o w ią z a n e  z  p r o ­
d u k c ją ,  r ó w n ie ż  w z ra s ta ły .

M ie r n i k i  o c e n y  w  je d n o s tk a c h  n a ­
tu r a ln y c h  p rz e s z ły  p ró b ę  e k s p e ry ­
m e n tu  ta k ż e  w  k o p a ln ic tw ie  i  ce­
m e n to w n ia c h . Z n a jd ą  o n e  za s to s o ­
w a n ie  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  o  n ie ­
w ie lk im  z a k re s ie  k o o p e r a c j i ,  k r ó t ­
k im  c y k lu  p r o d u k c y jn y m  i  je d n o ­
ro d n e j p r o d u k c j i .  G łó w n ą  ic h  z a le ­
tą  j e s t  p r a w id ło w e  r e la c jo n o w a n ie

Lekkomyślność 
przyczyną tragedii

30 ub. m . w  Ryszew ie  pow . 
P yrzyce , 1 8 - le tn i M a ria n  M . 
zna la z ł n ie w y p a ł a r ty le ry js k i,  
k tó r y  w rz u c ił d o  rozipalonego 
ogn iska , a następn ie , s to jąc  w  
od leg łośc i 2 m  od ogn ia , czekał 
na e fe k t. N a s tąp iła  eksp loz ja . 
C iężko  rannego M a ria n a  G. 
p rze w ie z ion o  do szp ita la , gdzie 
—  m im o  w y s iłk ó w  le k a rz y  —  
z m a rł po k ilk u n a s tu  godzinach.

(ap)

— STRONA 2
v  i "V

„BARTEK“
— motoryzacyjną
rewelacją?

B A R D Z O  N O W O C ZE S N A  L t  
N IA ,  s i ln ik  o  po jem nośc i 250 
em sześć. —  o to  cechy no ­
wego ty p u  m o to c y k la , s k o n s tru  
ówanego w  zak ładach  S H L . Jak' 
g ło s i fam a , ja k a  rozeszła s ię  
w  s fe rach  n ie  ty lk o  p rze m ys ło ­
w ych , a le i  h a n d lo w y c h  —  
„B a r te k ”  m a  być  p ra w d z iw ą  
re w e la c ją  naszego ry n k u  m o ­
to ryzacy jne go . N a raz ie  n ie  w ia  
d om o  je d n a k , k ie d y  n o w y  ty p  
m o to c y k la  (p ro to ty p y  są ju ż  
gotow e) w e jd z ie  d o  s e ry jn e j 
p ro d u k c ji.

Iowa fabryka
W  M IE R O S Z O W IE  pod W a ł­

b rzych em  u ru cho m io n a  zosta­
n ie  fa b ry k a  zabaw ek m echan icz  
n ych , k tó re j w y ro b y  p rz y c z y n ią  
się do  p o p ra w y  za opatrzen ia  
naszych na jm ło dszych  w  este­
tyczne  za ba w k i. (bk)

l i s t  z  k r im
W  Kołobrzegu...

D U M N I z p ię k n y c h  k u ro r -  s to i m a lo w n icza  la ta rn ia  m or-, 
tó w  Zachodniego  W ybrzeża  —  ska i  o ry g in a ln y , le k k i w  fo r -  
S w in o ju ś c ia  i M ię d z y z d ro jó w , m ie , a m o n u m e n ta ln y  p o m n ik  
o k tó ry c h  w ie le  o s ta tn io  p isze- u p a m ię tn ia ją c y  p o w ró t do M a ­
m y  —  m y  szczecinianie, zapo- c ie rzy  po lsk iego  B a łty k u , w re -
m in a m y , że pod b o k ie m  w y ra  
s ta  nam  bardzo  g ro źny  k o n k u ­
re n t  —  K ołob rzeg.

M y ś le liś m y  d o tą d , że d ługo  
jeszcze trzeba  będzie  czekać za­
n im  to  znane n iegdyś 
u z d ro w is k o  odzyska d a w ­
n y  b lask . Tym czasem  
je s t to  sp ra w a  ta k  o d le g łe j

szcie re p re z e n ta c y jn y  i  w y g o d ­
n y  (co parę  k ro k ó w  ła w k a !) 
dep tak, pe łne  są tu rys tó w ,, 
w ś ró d  k tó ry c h  n ie  b ra k  gości 
zagran icznych . , ’>

M o ż e m y  b y ć  czas ja k iś  s p o k o jn i,  
b o  s ły n n y  h o te l k o ło b r z e s k i jeszcze  

n i e  n ie  g o to w y  i  je g o  b u d o w a  w c ią ż  
s ię  p rz e w le k a , z g a s tro n o m ią  — to  
ju ż  z u p e łn y  „ k lo p s ” . C a le  szczę-

p rzysz łośc i. W ys ta rczy  z ro b ić  ście, że m og ę  to stwierdzić n a  po d  
choćby je d n o d n io w y  „w y p a d ” , s ta w ie  d o z n a ń  k o le g i p o  p ió rz e  a 
_ - ^  „ G ło s u  K o s z a liń s k ie g o ” , k t ó r y  n ad by  S ię  O t jm  p izekonać. ten lc m a t  p is a ł o s ta tn io  o b s z e rn ie .

C e n tru m  K o łob rze gu  je s t ju z
,  . .  ,  VV k a ż d y m  ra z ie  — n ie  r e z y g n u -dziś n ie m a l w  ca łości zagospo- ją c  ,  K c ic  m a tc z y n e j t r o s k i  

darow ane. D o ko ła  now e, b łysz - „ K u r ie r o w e j ”  A g a ty  o s p r a w y  b l i -  
czące św ieżością  dom y, a  na S k ie go  n a m  Ś w in o u jś c ia  — 
skw e ra ch  tak  przepyszne róże, 
że s ła w n y  szczeciński Za rząd  
Z ie le n i z pew nością  b y  ic h  po­
zazdrościł. W p ra w d z ie  s p o tka n i 
z n a jo m i ze Szczecina (je s t ich  
tu ta j sporo, p rze b yw a ją cych  na 
u z d ro w is k o w e j k u ra c ji)  zży­
m a li się, że napchano ty c h  p ię k  
n ych  k w ia tó w  bez w ie lk o m ie j­
skiego sm aku , a i  in ne  k w ie t ­
n ik i pe łne  są m ocno k łócących  
się k o lo ró w  —  lecz k w ia ty , 
a nade w szys tko  sam K o ło ­
brzeg zaczyna p rzyc iągać coraz 
lic z n ie j n ie  ty lk o  k u ra c ju s z y  —  
także  tu ry s tó w .

P o rt ko ło b rz e s k i (co k i lk a ­
naście m in u t  w y p ły w a  z  niego 
w  m orze  p rzepe łn iona  „B a lla ­
d yna ”  S zczecińsk ie j (a ja kże !)
Ż e g lug i) i  p laża  (obok k tó re j

„ K o l i b r y “
. .  s łu c h a w k i

„K O L IB E R  I I I ” . T a ką  nazw ę  
o trz y m a ł n o w y  ty p  tra n z y s to ro  
wego a p a ra tu  rad iow ego, k tó r y  
— ja k o  p ie rw szy  z p o ls k ic h  
o d b io rn ik ó w  —  będzie w yp osa ­
żony w  s łu c h a w k i. D z ię k i s łu ­
ch aw ko m  posiadacze tego r o ­
d z a ju  „K o lib ró w ”  będą m o g li 
s łuchać ra d ia  w  m ie jsca ch  p ub ­
lic z n y c h  bez z a k łó ca n ia  ciszy.

(b k )

■w = A r r S  3 7 3  tys. zł zniknęło ¡ak kamforaW
się sprawa © włam anie do 
jadącego ambulansu pocztowe­
go, % którego zrabowano 373 
tys. złotych. Ław ę oskarżonych 
za ję li —  Bronisław  Ryszard  
K rup ińsk i i  Bogdan Kazim ierz  
Chyliński.

Sprany
„napadu

polskiego
stulecia“

p r z e d  s ą d e m

POG0OA na dziś
//,* Z A C H M U R Z E N IE  

ma2e, tem p. do 

20 st. W ia try  p ó ł­

nocno  -  zachodnie , 

słabe. J u tro  —  

n ieco  c ie p le j.

je  o tw o rz y li d rz w i za m kn ię te  
na k łó d k ę  
czern i  s k ra d li p ien iądze  w  cza drzwi

z ra b o w a n e

c h w i l i  w ja z d u  n a  szosę w a rs z a w ­
s k ą , d ro g a  n ie  b y ła  o ś w ie t lo n a .  P o  
za ty m  z o b u  s t r o n  szo sy  r o s ły  
g ę s te  d rz e w a  i  k r z e w y .  P r z y  w je ź -  
d z ie  na  szosę b y ł  z a k r ę t  1 d u ż e  
w z n ie s ie n ie , t a k  że  s a m o c h ó d  Je­
c h a ł  z s z y b k o ś c ią  o k .  1« k m  n a  
g o d z in ę .

K r u p iń s k i  p o r o z u m ia ł s ię  z  C h y ­
l iń s k im .  s tu d e n te m  je d n e j  z w y ż ­
s z y c h  u c z e ln i w a rs z a w s k ic h , k t ó ­
r y  p ro p o z y c ję  n a p a d u  na a m b u la n s  
z a a k c e p to w a ł.  W  p rz e d d z ie ń  s tu ­
d e n t  w z ią ł  o d  o jc a  sw e g o  s a m o c h ó d  
„W a rs z a w ę ”  i  p o je c h a ł z K r u p iń ­
s k im  n a  o b ja z d  tr a s y .  N a  d r u g i  
d z ie ń  w ła m y w a c z e  p r z y je c h a l i  j u ż  
d o  W e s o łe j p o c ią g ie m  i  o c z e k iw a l i  
w  k r z a k a c h  n a  a m b u la n s . K r u p iń ­
s k i  m ia ł  k i lk a  k lu c z y ,  n a to m ia s t 
C h y l iń s k i  n a  w s z e lk i w y p a d e k  z a -  

p le m ą d z e . t r a ł  ze sob ą  ło m  ż e la z n y .
n n ^ T w k in m w m  S tw ie rd z o n o  p o n a d to , że w s z y s tk ie  B e z  t r u d u  w s k o c z y l i  z ło d z ie je  na
p w u o o j u n y m  kiu- p r-ó d k i, k t ó r y m i  z a m y k a n o  t y ln e  s to p ie ń  w o ln o  ja d ą c e g o  s a m o c h o -

J A K  G Ł O S I A K T  O S K A R ­
Ż E N IA , w  lis topadz ie  1962 r. 
przed  gm ach U rzęd u  P ocztow e­
go W arszaw a  4 p rzy  u l. T a r­
g ow e j p o d je c h a ł oko ło  g o iz .
19.30 a m bu lans  pocztowy. P rz y  
w ió z ł on do c e n tra li p ien iądze  
i  in ne  p rz e s y łk i polecone z u -  
rzędów  p ocz tow ych  na tra s ie
K a łu s z y n  —  W arszawa. G dy  . . Kiuczew
k o n w o je n t w y s ia d ł z sam ocho- je n t  am b u la n su  zos ta li z a trz y -  j^ódek. 
du, S tw ie rd z ił z p rzerażeniem , m a n i, lecz wobec b ra k u  d o w o - W  to k u  ś le d z tw a  a re s z to w a n o  w  to k u  ś le d z tw a  K r u p iń s k i  p r z y -
że ty ln e  d rz w i a m b u la n s u  sa d ów  w in y  zo s ta li z w o ln ie n i, a K r u p iń s k ie g o ,  k t ó r y  p r a c o w a ł w  z n a ł Się d o  u d z ia łu  w  r a b u n k u ,  a le

, 7  n rw K M -ttr Ir rt n i m  n m n -  P ri£eds- „ Ł ą c z n o ś ć ”  i  p r o w a d z i ł  w  cza s ie  d a ls z y c h  p rz e s łu c h a ń  o d -o tw a rte , a w e w n ą trz  W OZU zn a j Sprawę przeciWKO m m  um o d w a  ra z y  a m b u la n s  n a  t e j  t ra s ie ,  w o ła ł  s w e  ze z n a n ia , p o d k re ś la ją c ,
d u ją  s ię  pus te  w o rk i,  Z k tó ry c h  rzono. Z w r ó c i ł  o n  w te d y  u w a g ę  na  w y -  że m ia ł  w t y m  cza s ie  o k .  200 ty s .
z r a h n w a n a  n iV n : n d z o  ją t k o w o  d o g o d n e  w a r u n k i  d la  d o -  z ł w y g r a n y c h  w  k a r t y .  N a to m ia s t

p u tn ją u z L .  P O S Z U K IW A N IA  T R W A Ł Y  N A -  k o n a n ia  k r a d z ie ż y . M ia n o w ic ie  a n i-  C h y l iń s k i  n ie  p rz y z n a je
M il ic ja  n ie  s tw ie rd z iła  zad- A L - M i l i c ja  i  p r o k u r a tu r a  p rz e -  b a la n s , p o  z a b r a n iu  o s ta tn ie j p r z e  w z ię c ia  u d z ia łu  w  k r a d z ie ż y ,  pod-

b y ły  p r o d u k o w a  t!u ,  o tw o r z y l i  d r z w i ,  w y k r ę c i l i  ż a -  
- *  n  r ó w k ę ,  p o  c z y m  p o ro ż e  

5 i  z r a b o w a li  p ie n ią d z e .
s i c  ja z d y  K i e r o w c a  i  k o n w o -  *** p rz e z  tę  sam ą f i r m ę  i  je d n y m  rówkę, po czym porozcinali w o r k i  

k lu c z e m  m o ż n a  b y ło  o tw o r z y ć  '

d o
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.SC H LE S  W IG -H O L S T E IN ’ ’ R O Z P O C Z Ą Ł  O S T R Z E L IW A ­
N IE  W E S T E R P L A T T E . O T  EJ S A M E J P O R ZE  W O J S K A  
H IT L E R O W S K IE  P R Z E K R O C Z Y Ł Y  G R A N IC E  P O L S K I. 
I I  W O J N A  Ś W IA T O W A  Z O S T A Ł A  Z A C Z Ę T A .

T E G O  S A M E G O  D N IA  
o  10 ra n o  H it le r  w y g ło s ił 
w  R e ichstagu  s łynne  p rze ­
m ó w ie n ie , w  k tó ry m  o k re ­
ś l i ł  agres ję  n ie m ie cką  na  
Polskę ja k o  „d z ia la n ię  o d ­
w e to w e '’  w  o d p o w ie d z i na 
p o lsk ie  „ p ro w o k a c je ”  w o ­
bec I I I  Rzeszy. Bezpośred  
n im  p re te k s te m  do rozpo­
częcia  a ta k u  na  Polskę  by  
la  s ły n n a  p ro w o k a c ja  g l i ­
w ic k a , k ie d y  to  g rupa  ge­
s tap o w ców  i  SS-rnanów  
p rz e b ra n a  w  p o lsk ie  m u n ­
d u ry  za ję ła  ra d io s ta c ję  w  
G l w ica ch  i  n a d a l a p rz e ­
m ó w ie n ie  po po lsku . A le  
p ro w o k a c ja  g liw ic k a  b y ła  
je d y n ie  bezpośredn im  p re ­
teks te m  ro  .poczęcia d z ia ­
ła ń  w o je n n ych , k tó re  b y ły  
ko n se kw e n tn  e p rz y  g o to w y  
w a ne  p rzez H it le ra  i  jego  
sztab.

P O L IT Y K A  R Z Ą D U  S A N A ­
C Y J N E G O  p rz z z  d łu g ie  la ta  
o p a r ta  o p r z y ja z n e  s to s u n k i 
z h i t le r o w s k ą  R zeszą , s k ie r o ­
w a n a  g łó w n ie  p r z e c iw k o  Z w ią z ­
k o w i  R a d z ie c k ie m u  d o p r o w a ­
d z i ła  d o  c a łk o w it e j  b e z b ro n n o  
ś c i n a szeg o  k r a ju  w  t r a g ic z ­
n y m  w rz e ś n iu .  B r a k  p p e r a c y j 
n e g o  p la n u  o b r o n y  P o ls k i 
p r z e d  a g re s ją  h i t le r o w s k ą ,  s la  
be  u z b r o je n ie ,  p rz e s ta rz a ła  a r ­
m ia  o p a r ta  o k o n c e p c je  d z ia ła  
n ia  p ie c h o t y ' i  k a w a le r i i  d o p ro  
w a d z i ły  do  n ie r ó w n e j  i  t r a ­
g ic z n e j w a lk i  w  c z a s ie  k a m p a ­
n i i  w rz e ś n io w e j.  N a  n ic  z d a ła  
s ię  w a le c z n o ś ć  i  b o h a te rs tw o  
ż o łn ie r z a  p o ls k ie g o  w o b e c  z  m e 

c h a n iz o w a n e j i  d o s k o n a le  u z b ro  
’ o n e j a r m i i  n ie m ie c k ie j .  N a 
n ic  n ie  z d a ła  s ię  b o h a te rs k a  
o b r o n a  W e s te rp la t te ,  W a rs z a ­
w y ,  M o d lin a ,  k r w a w e  b i tw y  
p o d  K u tn e m  i  K o c k ie m  —  w  
c ią g u  k i lk u n a s tu  d n i k r a j  
z n a la z ł s ię  p o d  o k u p a c ją  M ia u  
r o w s k ą .  W y p o w ie d z e n ie  w o ln y  
p rz e z  F r a n c ję  i  A n g l ię  m e  
ir r z y n io s ło  P o lsce  ż a d n e j p o rn o  
c y  _  b y io  t y l k o  fo rm a ln o ś c ią ,  
k tó r a  d a la  p o c z ą te k  w ie lo m ie ­
s ię c z n e j „ d z iw n e j  w c jn ie  ’ na 
f r o n c ie  z a c h o d n im . S a n a c y jn y  
„ d o m c k  z  k a r i ”  p rz e s ta ł i s t ­
n ie ć .  J e g o  e p i lo g  i©  u c ie c z k a  
z a le s z c z y c k ą  szosą n ie s ła w n e j 
p a m ię c i s a n a c y jn y c h  d y g n i ta ­
r z y .  W  k r a j u  z o s ta ł n a ró d , 
k t ó r y  z a p ła c i ł  k r w a w ą  c e n ę  
p o n a d  sześc iu  m il io n ó w  o f ia r  
w  cz a s ie  o k u p a c j i .  R o z p o c z ę ła  
s ię  w a lk a  p z e c iw k o  h i t le r o w ­
s k ie m u  o k u p a n to w i,  w  k tó r e j  
ż y c ie  o d d a li  n a j le p s i  s y n o w ie  
n a r o d u .  Z  t e j  w a łk i  z r o d z iła  
s ię  n o w a  L u d o w a  P o ls k a .

IN N A  JE S T  N A S Z A  PO 
L IT Y K A  —  o p a rta  o n a tu  
r a ln y  so jusz ze Z w ią z k ie m  
R a dz ieck im , p o li ty k a  cie­
sząca się u zna n iem  n a ro ­
d ó w  ś w ia ta . In n a  je s t n a ­
sza a rm ia  —  nowoczesna, 
ś w ie tn ie  u z b ro jo n a  i  w y ­
szko lona  —  w chodząca  w  
s k ła d  w o js k  P a k tu  W a r­
szawskiego.

K ie d y  o bch od z im y  X X V  
roczn icę  tra g iczne go  W rze ­
śn ia  c h y lim y  czo ła  p rzed  
b o h a te rs tw e m  żo łn ie rza  
polsk iego , p rz y p o m in a m y  
ś w ia tu  s k u tk i to le ro w a n ia  
o d w e to w e j p o l t y k i  n ie ­
m ie c k ie j,  w y c ią g a m y  z 
przesz łośc i ra c jo n a ln e  w n io  
s k i d la  nasze j p o l i ty k i na  
dziś. (AD).

S  NRD w rocznice wybuchu
I I  w o jn y  ś w ia to w e j

(Korespondencja ZAP z Berlma)
G R A F IC Z N Y  W Y K R E S , k tó r y  o g lą d am  p rz y  w e jś c iu  do K lu  

bu  D z ie n n ik a rz a  N R D  p rz y  F r ie d r ic h s tra s s e  w  B e r lin ie  de­
m o k ra ty c z n y m  z a w ie ra  w  k o le jn o ś c i n as tę pu ją ce  dane:

W o jn a  trz y d z ie s to le tn ia  
W o jn a  s ie d m io le tn ia  1756—  
W o jn y  napo leońsk ie  1798—  
P ie rw sza  w o jn a  ś w ia to w a  
D rug a  w o jn a  ś w ia to w a

1618— 1648 —  600 000 o fia r . 
1763 —  550 000 o fia r .
1815 —  3 105 000 o fia r .  
1914— 1918 —  10 000 000 o fia r .  
1939— 1945 —  50 000 000 o fia r .

T O  JE S T  J E D Y N Y  W  S W O - w  nadchodzącą  ro c z n ic ę  p ie rw - 
I M  R O D Z A J U  b ila n s  s t ra t  w o  szego w rz e ś n ia  1939. W  p rz y -

W Y M O W N Ą  IL U S T R A C J Ą  
T Y C H  S ŁÓ W  są też  sp o tyka ne  
na  n ie k tó ry c h  d ro g a c h  N R D  
tra n s p a re n ty  z 'k ró tk im  n a p i­
sem A T O M  N A T O  T O D  w  k tó  
ry m  l i te rę  ,,T ”  zastąp iono  k rz y  
żem n a g ro b n ym . T a ką  samą 
w y m o w ę  m a  w  w y k re s ie , o 
k tó r y m  w s p o m in a łe m  na  w s tę  
p ie , ry s u n e k  g rzyb a  a tom ow ego  
obok  p y ta n ia :  „ I le  o f ia r  po ­
ch ło n ę ła b y  trz e c ia  w o jn a  ś w ia  
to w a ? ’\

A . W . W A L C Z A K

P o  s e r i i  a n ty r z ą d o w y c h  d e ­
m o n s t ra c j i ,  k t ó r e  d o p r o w a d z i ły  
d o  a n u lo w a n ia  n o w e j k o n s ty ­
t u c j i  i  u s tą p ie n ia  g e n . K h a n h a  
ze s ta n o w is k a  p re z y d e n ta ,  dosz 
ło  d o  k r w a w y c h  s ta rć  m ię d z y  
b u d d y s  a m i i  k a t o l ik a m i .

N a  z d ję c iu :  m ło d z ie ż  u z b ro ­
jo n a  w  k i j e  a t a k u je  n ie u z b ro ­
jo n e g o  ż o łn ie r z a  w  czas ie  w a lk  
m ię d z y  k a t o l ik a m i  a  b u d d y s ta  
m i  w  S a jg o n ie .

C A F  —  T e łe fo to

G ra n icznych  p o w ia ta c h  w z d łu ż  
g ra n ic y  n a  O drze i  N ys ie  t rw a  
ją  po s tro n ie  N R D  p race  p rz y ­
go to w aw cze  do t łu m n y c h  zgro 
m adzeń  z w o ła n y c h  n.a d z ie ń  1 
w rz e ś n ia  z u dz ia łe m  p rze d s ta - 

. . , w  i c ie li p rz y g ra n ic z n y c h  w o je -
w y K H E S  p rz e m a w ia ją c y  b a r  w ń d z tw  ^ ¿ k i c h .  

dzo s iln ie  d o  w y o b ra ź n i c z y te l-  p ó łn o c y  licząc : w  m ie jsce
n ik ó w  je s t często s p o ty k a n y m  w o | c j  p o m e lle n  i  d a le j na  p o - 
e lem en tem  g ra fic z n y m . A le  m e  łU(Jnle ^  te j m ie jsco w o śc i w  
ty lk o  te n  m o m e n t w y d o b y w a  St.h w e d t_ F ra n k fu r d e  n ad  O d-

je n n y c h . R o zprow ad zon o  go w  
N R D  w  tys ią ca ch  o d b ite k  w  
z w ią z k u  z p ięćd z ie s ią tą  ro c z n i­
cą w y b u c h u  p ie rw s z e j i  w  z w ią  
z k u  z 25-tą  ro c z n ic ą  w y b u c h u  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j.

s ię  d la  ce lów  w y c h o w a w c z y c h

»
Barnem“ i  Dralbów

’ R O N A L D  M O O D Y , R Z E 2 B IA R Z  Z  J A M A J K I ,  p o z u je  d *  z d ję c ia  w r a z .  
7. m o d e le m  w y k o n a n e j  p rz e z  s ie b ie  r z e ź b y  m it y c z n e g o  p ta k a  z K a r a i ­
b ó w  „ S a v a c o u ” . R ze źb a  ta  o d la n a  z  a lu m in iu m  b ę d z ie  u s ta w io n a  
p r z e d  g m a c b ę m  In s t y t u t u  E p id e m io lo g ic z n e g o  U n iw e r s y te tu  I n d i i  Z a ­
c h o d n ie j .  W  m it o lo g i i  k a r a ib s k ie j  s ło ń c e , k s ię ż y c  i  g w ia z d y  b y ł y  o k r e  
ś la n e  ja k o  c ia ła  p o c h o d z e n ia  lu d z k ie g o .  „ S a v a c o u ”  b y t  w e d łu g  m it o lo ­
g i i  ta m te js z e j  c z ło w ie k ie m , k t ó r y  p r z e k s z ta łc i ł  s ię  w  p ta k a ,  a n a s tę p ­
n ie  w  g w ia z d ę . M it o lo g ia  k a r a ib s k a  w y z n a c z a  k a ż d e m u  c ia łu  n ie b ie s k ie
m u  s p e c ja ln e  c e le  w  „ z a r z ą d z a n iu ”  K o s m o s e m . (ad )

rą , F o rs t,  M u ska u , G o e r l itz  i  
in n y c h , p rz e m a w ia ć  będą w  cza 
sie zg rom adzeń  p re le g e n c i p o l­
scy i  n ie m ie ccy . D z iś  odbędzie  
się pos iedzen ie  Iz b y  L u d o w e j 
N R D  z p rz e m ó w ie n ie m  I  se­
k re ta rz a  K C  SED —  W a lte ra  
U lb r ic h ta  i  z u dz ia łe m  d e le g a ­
c i i S e jm u  P R L .

R o k  1964 je s t ro k ie m  p ię tn a ­
s ty m  od czasu p o w s ta n ia  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ­
ty c z n e j. Wr tezach  K o m is j i  Id e ­
o log iczn e j B iu ra  P o lityczne go  
K C  SED o p u b lik o w a n y c h  w  
z w ią z k u  z tą  ro czn icą  zw ró c o ­
no u w agę  n a  konieczność w y ­
c ią gn ię c ia  w ła ś c iw y c h  w n io ­
s k ó w  z h is to r i i  p rzede  w s z y s t­
k im  zaś na  konieczność p rz e ­
c iw s ta w ie n ia  się ty m  s iło m  
w s te cznym  w  N iem czech  za­
c h od n ich , k tó re  dążą d o  tego 
b y  ro zb ud ow ać  k ra j  „c u d u  go­
spodarczego”  do r o l i  now ego 
b a s tio n u  a n tyko m u n is tyczn e g o  
w e  w ła d a n iu  ty c h  sam ych  k la s  
k tó re  p rz y g o to w a ły  d rogę  fa ­
szyzm o w i i  sp ow o d ow a ły  ty m  
sam ym  w y b u c h  d ru g ie j w o jn y  
ś w ia to w e j.

P r z e m a w ia ją c  d o  d e le g a tó w  
ze w s z y s tk ic h  o k r ę g ó w  i  k ła d ą c  a k  
r e n t  n a  k o n ie c z n o ś ć  w y c i  i^c.-a 
j a k  n a jb a rd z ie j  a k tu a ln y c h  n a u k  z 
h is to r i i ,  c z ło n e k  B iu ra  F o i i . y c z j  ego 
K C  S E D , p r o f .  A lb e r t  N  o r d  s u  p o ­
w ie d z ia ł:

„ M y  N ie m c y ,  z k tó r y c h  te re n ó w  
w y s z ła  s p rz e d  p ię ć d z ie s ię c iu  la t y  
p ie rw s z a  i p rz e d  25 la t y  d ru g a  
w o jn a  ś w ia to w a ,  p o n o s im y  w ie lk ą  
m ię d z y n a r o d o w ą  i n a ro d o w ą  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć . N ie m ie c k a  R e p u ­
b l ik a  D e m o k ra ty c z n a  je s t  t e j  o d p o  
w ie d z la ln o ś c i ś w ia d o m a ” .
IS T O T N Ą  C ZI^S C  p rz e m ó w ie n ia  

p r o f .  N o rd e n a  s ta n o w i te ż  a p e l do  
lu d n o ś c i N ie m ie c  z a c b o d n ic b , b y  
n ie  z a m y k a ła  o czu  ja k  p rz e d  50 i 25 
la t y ,  n a  ś m ie r te ln e  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a  w y n ik a ją c e  z p o w ią z a n ia  lo ­
sów  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  a  in te re s a  
m i im p e r ia l is tó w  i  m i i i i a r y s t ó w  
ś w ia to w y c h .

film
Becketta

P A R Y 2  P A P . Z n a n y  d r a m a tu r g  
S a m u e l B e c k e t t  ( „C z e k a ją c  n a  G o ­
d o ta ” ) z a k o ń c z y ł —  j a k  d o n o s i „ P a  
r is  —  J o u r ”  —  s w ó j p ie rw s z y  sce ­
n a r iu s z  f i lm o w y .  M a  t o  b y ć  f i lm  
n ie m y ,  w  k t ó r y m  g łó w n ą  r o lę  
c h c ia łb y  B e c k e t t  p o w ie r z y ć  B u s te ­
r o w i  K e a  to n o w i.

Po 25 latach -  hitlerowcy na w idow ni

W  N R F  w @ ! ą  
n ie  p a m ię ta ć '

W  N IE M IE C K IE J  R E P U B L IC E  F E D E R A L N E J  hitlerow ska  
przeszłość n ie  zawsze jes t czymś, co trzeba ukryw ać. N azw iska  
znane z dokum entów  i  re la c ji św iadków , wskrzeszające w  pa­
m ięci lu d zk ie j zbrodnie h itle ro w sk ie  w  Połsce —  w ystępują  
dziś w  N R F  w  innym  kontekście: jak o  nazw iska ludzi, k tó ­

ry m  udało się zrobić k arie rę  powojenną.

W A R S Z A W A  W  S IE R P N IU  ży l  s p o k o jn ie  na w o ln o ś c i,  w E c -
1944 R O K U . U  w y lo tu  u lic y  
W o ls k ie j s to i w  o to cze n iu  o f i ­
ce ró w  SS G ru p p e n fu e h re r  i  
gc-nerał p o l ic j i  H e in z  lte in e -  
fa r th ,  k ie ru ją c y  a k c ją  o dw e to ­
w ą  p rz e c iw  w a rs z a w s k im  „b a n ­
d y to m ” . P a trz y  na p rz e c ią g a ją ­
cy  u lic ą  t łu m  łu d z i,  w ś ró d  k tó ­
ry c h  n ie  m a  n ik o g o  z b ro n ią  
a n i w  m u n d u rze . „T o  je s t  nasz 
n a jc ięższy  p ro b le m  —  m ó w i 
R e in e fa r th  do je dn e go  z o fic e ­
ró w . —  N ie  m a m y  ty le  a m u n i­
c j i ,  a by  ic h  w s z y s tk ic h  „ w y ­
s trze la ć ” .

R e in e fa rth , m o rd e rc a  tys ię c y  ka°ucją. 
m ieszka ńcó w  W o li,  n ie  zo s ta ł '  ~'~ 
w jd a n y  Polsce. D w u k ro tn ie  —  
w  1951 i  w  1957 ro k u  —  w y ­
b ie ra n y  b y ł na  s ta n o w isko  b u r ­
m is trz a  W e s te r ła n d u  na w ysp ie  
S y lt.

D o p ie r o  p o  u ja w n ie n iu  p rz e z  d o ­
k to r a  K r a n n h a is a  z L u e n e is u rg a  
d z ie n n ik a  9 a r m i i  W e h r m a c h tu ,  
s z c z e g ó ło w o  o p is u ją c e g o  z b r o d n ie  
w  W a rs z a w ie , z d e c y d o w a n o  s ię  z a ­
w ie s ić  R e in e fa r th a  w  fu n k c ja c h  
b u r m is t r z a .  N ie  p o  (o  je d n a k ,  b y  
g o  u k a r a ć .  U d z ie lo n o  m u  t y l k o  „ u r  
to p u ” .

k -e rs m u e h le n  p o d  N o r y m b e rg ą ,  p r a  
e u ją c  ja k o  n o c n y  w a r to w n ik  w
p r y w a t n y m  p r z e d s ię b io r s tw ie .  W
1953 r a k u  a re s z to w a n o  g o  z n o w u , 
a le  b y n a jm n ie j  n ie  za  d z ia ła ln o ś ć  
z c z a s ó w  w o jn y ,  le c z  p o d  z a rz u te m  
u d z ia łu  w  m o r d e r s tw ie  h r a b ie g o  
A n to n a  v o n  H o h b e rg  u n d  B u c h ­
w a ld ,  u c z e s tn ik a  r z e k o m e g o  „ p u c z u  
K o e h m a ” . H ra b ie g o  v o n  H o h b e rg  
z a m o rd o w a n o  w  l ip c u  1934 r o k u .

W  1950 r o k u  a re s z to w a n o  w  B o n n  
n ie ja k ie g o  L o h m a n n a , k tó re g o  p r a w  
d z iw ę  n a z w is k o  b r z m i W ilh e lm  K o p  
p e . W  la ta c h  w o jn y  K o p p e  b y ł  S 3 
C ru p p e n fu e U r e r e m  i  g e n e ra łe m  p o ­
l i c j i ,  p o c z ą tk o w o  w  „ k r a j u  W a r ty ” , 
n a s tę p n ie  w  G e n e ra ln e j G u b e ru i i.

Z  b r a k u  d o s ta te c z n y c h  d c -w o d ć w  
K o p p e  z o s ta ł w k r ó tc e  z w o ln io n y  za

A  o to  o w e  „ n ie d o s ta te c z n e ”  d o w o  
d y ,  z  k t ó r y c h  je d e n  n a w e t  w y s ta r ­
c z y łb y  d la  u z a s a d n ie n ia  k a r y  ś m ie r  
c i :

U d z ia ł  w  t o r t u r o w a n iu  i  m o r d o ­
w a n iu  s e te k  w ię ź n ió w  p o ls k ie «  w  
s ły n n y m  p o z n a ń s k im  F o r c ie  V I I  I 
w  Z a b ik o w ie .

M a s o w e  e g z e k u c je  lu d n o ś c i ż y d ó w  
s k ie j  w  p o w ie c ie  k o n iń s k im .  (W e ­
d łu g  r e la e j i  n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w  
g r u p y  k o b ie t  i  d z ie c i w rz u c a n o  d o  
d o łó w  z n ie g a s z o n y m  w a p n e m , 
F-daie n ie s z c z ę ś liw i g o to w a l i  s ię  ż y w  
r e m ) .  E g z e k u c je  u l ic z n e  w  M a r s z a  
w ie .

P a c y f ik a c ja  k i lk u d z ie s ię c iu  w s i 
n a  P o d h a lu  i  L u b e ls z c z y z n ie .

c h w a l i ł * s ię ,  że d z ię k i  n ie m u  u s ta ły  P O L -
e g z e k u c je  lu d n o ś c i.  A le  n ie  u c z y n i ł  a o m a g a  S ię  w s z c z ę c ia  p o *
n ic  a b y  z a p o b ie c  r z e z i m ie s z k a ń -  s t ę p o w a n ia  p r a w n e g o  p r z e c iw - «  
c o w  M a r y m o n t u  d o k o n a n e j j u ż  k c  p o z o s t a ją c y m  w c ią ż  n a  w o l -  
p o d  k o n ie c  p o w s ta n ia . N ie  p r o te s to  .
w a ł,  g d y  b o m b a rd o w a n o  s z p ita le ,  110 ^  zb ro d n ia rz o m . Dom aga S ię  
d o b i ja n o  r a n n y c h ,  r o z s t r z e l iw a n o  z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą ;  ju ż  9 m a j a  
z a k ła d n ik ó w .  p r z y s z łe g o  ro k u , w g  p r z e p i s ó w
L  J a k a ż  s p o tk a ła  g o  za to  k a ra ?  r r a w n y c h  h i p T  n a i t a n t ć  n - o  
F o  z w o ln ie n iu  z w ię z ie n ia  i  z o b o -  i - i c ł  \  ^  >, r ‘ u A ą p — m a
z u , gdzie t r a k t o w a n o  go ra c z e j j a k  p rz e d a w n ie n ie  śc ig an ia  p rz e - 
re k o a w a le s c e n ta ,  v o u  d e m  B a c h  stępców ,

N a s tę p c a  R e in e fa r t h a  w  W a rs z a ­
w ie ,  g e n e r a ł  v o n  d e m  B a c h ,
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k ła d ó w  — . p o w ie d z ia ł nam  na 
w s tę p ie  d y re k to r  Tadeusz M A  
L E C H A  —  k tó ry c h  n ie  n a le ży  
m y lić  z N o w ą  K u tą !

J a d w ig a  S k o ta rc z a k ,  N a ta l ia  
S e ta  i  S ta n is ła w a  I lo n c z a  k  
p r z y  w a lc a c h  k le ja r s k ić l i .  N a  
p o w le c z o n ą  k le je m  p ły tę  p ilś  
n io w ą  n a k ła d a  s ię  k a w a łk i  
d r e w n a ,  a n a s tę p n ie  p r z y c is k a  
k o le jn ą  p ły tą .  P o  p rz e p u s z c z ę  
n iu  p rz e z  w a lc e  o t r z y m u je  s ię 
z n a k o m itą  n ie  p o d le g a ją c ą  w y  
p a c z e n io m  „d e s k ę ” , z k tó r e j  
w  t y m  w y p a d k u  w y k o n a n y  zo 
s ta n ie  b o k  k u c h e n n e j  s z a fk i.

Udane spotkanie gospodarzy z wczasowiczami

Ś w n jic ie  na c e ira ro w a ip i
W 1945 r .  m ie jsco w o ść  o  500 

m ieszkańcach  w  60 p roc. 
zniszczona, dz iś  zniszczeń 

p ra w ie  ju ż  n ie  w id a ć ; a Ś w i­
n o u jś c ie  je s t m o d n y m  k u ro r ­
te m  o p onad  22 tys . m ie szka ń ­
có w  s ta ły c h , p rz y jm u ją c y m  je d  
n o ra z o w o  28 tys . w c z a s o w i­
czów . (W  ty m  ro k u  d z ię k i 
s zw e dzk iem u  p ro m o w i doszło  
jeszcze ok. 10 tys . tu r y s tó w  za­
g ra n ic z n y c h , w  w ię kszo śc i ze 
S k a n d y n a w ii,  choć są tu  także  
p rz e d s ta w ic ie le  ZS R R , CSRS, 
N R D  a n a w e t F ra n c u z i, K a n a ­
d y jc z y c y  i  M e lcsykańczycy . W  
ro k u  1963 Ś w in o u jś c ie  p rz y ję ­
ło  305 tys . w cza sow iczów , k u ­

ra c ju s z y  I  tu ry s tó w , z a jm u ją c  
p ie rw sze  m ie jsce  w  Polsce. 
U z d ro w is k o  s o la n k o w o -b o ro w i- 
now e  w y k o n u je  p onad  1 tys. 
za b iegów  d z ien n ie , d yspo nu ją c  
w  s a na to r iach  je d n o ra z o w o  517 
m ie js c a m i. Ś w in o u jś c ie  ja k o  
p o r t  h a n d lo w y  i  o d lic h to w y  od 
ciąża S zczecin, p rz y jm u ją c  s ta t 
k i  o ‘ w ię k s z y m  ton a żu , a baza 
ry b o łó w s tw a  m o rsk ie g o  „O -  
d ra ” , z a tru d n ia ją c a  dz iś  ok. 4 
tys . p ra c o w n ik ó w , d a ła  n a m  w  
u b . ro k u  38 tys . to n  ry b y .

P e rs p e k ty w y  do ro k u  1980 
są w rę cz  im p o n u ją c e . Lud no ść  
m ia s ta  w z ro śn ie  do 70 tys ., w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  uspo łeczn io

znaki«
B K *. *3 W  R O K U  1959 o b c h o d z i l iś m y  u -
| |  « J g  ro o z y ś c ie  25 roczru i.cę p o w s ta n ia  w

m  H f j  S z c z e c in ie  p ie rw s z e j p o ls k ie j  d r u ­
ż y n y  h a r c e r s k ie j .  O d  o w e g o  d n ia  

■  wSB m in ę ło  j u ż  l a t  t r z y d z ie ś c i.
M y ś l  z o r g a n iz o w a n ia  d i ru ż y n y  

h a r c e r s k ie j  w  S z c z e c in ie  z r o d z iła  
s ię  j u ż  z n a c z n ie  w c z e ś n ie j.  B r a k  
je d n a k  o d p o w ie d n ic h  lo d z i  z n a ją ­
c y c h  m e to d y  p r a c y  z  m ło d z ie ż ą  o -  
p ó ż n ia l j e j  re a liz a c ję .  D o p ie r o  p r z y  
b y c ie  d o  S z c z e c in a  M a k s y m i lia n a  

g i f e  R* gg G o lis  za — p e d a g o g a  i  w y c h o w a w c y
i s J f  m ło d z ie ż y  — p o z w o l i ło  te  p la n y  u -

i W  I f a  j g  rz e c z y w is tn d ć . 15 lu te g o  1934 r o k u
i l l f f  U I l M  z o s ta ła  z a ło ż o n a  p o ls k a , m ę s k a  d r u -
ga B  u ł w S J  ż y n a  h a r c e r s k a ,  k tó r ą  n a z w a n o  i -

m ie n ie m  „ G r y f ” . J u ż  je s ie n ią  te g o  
n o k u  C o . is z  m u s ia ł o p u ś c ić  S z c z e c in . J e g o  m ie js c e  z a ją ł  A le k s a n ­
d e r  O cm ieczyń sk ii —  n a u c z y c ie l  p e łe n  z a p a łu , e n e r g i i  i  p o ś w ię c e n ia  d la  
s p r a w y  p o ls k ie j .

D ru ż y n a  „ G r y f ”  o t r z y m a ła  s z ta n d a r  h a r c e r s k i  o  b a r w a c h  b ia ło -  
c z e r w o n y c h  z e  z n a k ie m  D i l i i j k i  z  R o d łe m  —  s y m b o l Z w ią z k u  H a r c e r ­
s tw a  P o ls k ie g o  w  N ie m c z e c h .

P r z y w ó d c y  Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  d o s k o n a łe  z d a w a l i  so ­
b ie  s p ra w ę  z w ie lk ie g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , g ro ż ą c e g o  m ło d z ie ż y  p o l­
s k ie j  z e  s t r o n y  s y s te m a ty c z n ie  p r o w a d z o n e j p rz e z  w ła d z e  h i t le r o w s k ie  
p o l i t y k i  g e r m a n iz a c y jn e j .  D la te g o  ta k  w ie le  u w a g i  p o ś w ię c a li  w y c h o -  
.w a n iu  m ło d z ie ż y  i  o r g a n iz a c jo m  h a r c e r s k im .

D ą ż e n ie m  O m ie c z y ń s k ie g ©  b y ło  ś c ią g n ię c ie  j a k  n a jw ię k s z e j  l ic z b y  
c h ło p c ó w  d o  d r u ż y n y  h a r c e r s k ie j .  D z ię k i  te m u  że m ia ł  m o to c y k l ,  n a  
k t ó r y m  s ta łe  je ź d z i ł  z  b ia ło - c z e r w o n ą  c h o r ą g ie w k a ,  u d a ło  m u  s ię  ¿ w e r  
b o w a ć  je s z c z e  k i l k u  c h ło p c ó w  z  o k o l ic  S z c z e c in a . D la  u t r z y m a n ia  s ta ­
łe g o  z n im i  k o n ta k tu  n ie d z ie ln e  z b ió r k i  h a r c e r s k ie ,  p o c z ą w s z y  od  
w io s n y  a ż  d o  je s ie n i ,  o r g a n iz o w a n e  b y ły  k o le jn o  w  m ie js c a c h  za ­
m ie s z k a n ia  h a r c e r z y  z a m ie js c o w y c h .

Z a r ó w n o  d la  h a r c e r z y ,  J a k  i  d la  c a łe j  lu d n o ś c i  p o ls k ie j  w  N ie m ­
c z e c h  n a s ta w a ły  c z a s y  c o ra z  c ięższe . W ie lu  r o d z ic ó w  w  o b a w ie  p rz e d  
u t r a t ą  p r a c y  i  o  m a te r ia ln e  z a b e z p ie c z e n ie  s w o ic h  d z ie c i n ie  p o z w a ­
la ło  im  b ra ć  u d z ia łu  w  p r a c a c h  d r u ż y n y  h a r c e r s k ie j .  w  r o k u  1936 l ic z  
b a  i  t a k  n ie l ic z n e j  a z c z e c iń s k ie i d r u ż y n y  z m n ie js z y ła  s ię  d o  4 -c h  
c h ło p c ó w . B y l i  n a jw y t r w a ls i  i  n a jd z ie ln ie js i .

W  ta k im  s k ła d z ie  t r u d n o  m ó w ić  o  sze rs z e j d z ia ła ln o ś c i d r u ż y n y .  
C a ła  j e j  p ra c a  s k o n c e n tr o w a n a  z o s ta ła  o b e c n ie  n a  s z k o le n iu  z u c ł ió w .  
Z  k o ń c e m  r o k u  1935 p o w s ta ła  w  S z c z e c in ie  g ro m a d a  z u c h ó w , k tó r ą  n a ­
z w a n o  „ W ie w ió r k a m i ” . I m  s w o ją  c a łą  u w a g ę  p o ś w ię c i l i  h a rc e rz e . W  
r o k u  1937 s p a d a ją  n o w e  c io s y  n a  h a r c e r s tw o  p o ls k ie  w  N ie m c z e c h . M i ­
n is te r  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  N ie m ie c  z a k a z a ł z d n ie m  1 w rz e ś n ia  1937 
r o k u  n o s z e n ia  m u n d u r ó w  h a r c e r z o m  p o ls k im .  Z  t a k im  t r u d e m  z d o b y ­
t e  m u n d u r y  i  s z ta n d a r  h a r c e r s k i  n ie d łu g o  c ie s z v łv  s z c z e c iń s k ic h  h a r ­
c e r z y .

W  t y c h  n a jc ię ż s z y c h  d la  d r u ż y n y  c z a s a c h  j e j  d u szą  i  o p ie k u n e m  
b y ł  A le k s a n d e r  O m ie c z y ń s k i,  k t ó r y  n a w e t  w te d y  n ie  m y ś la ł  o  z a n ie ­
c h a n iu  d z ia ła ln o ś c i,  m im o  iż  p ra c a  w  p o ls k ic h  o r g a n iz a c ja c h ,  szcze ­
g ó ln ie  m ło d z ie ż o w y c h ,  n ie  b y ła  b e z p ie c z n a . Z a  t o  w  k i l k a  la t  p ó ź n ie j 
z a p ła c i ł  w ła s n ą  g ło w ą .  O n  ze  s w o ją  g r o m a d k ą  p o ls k ie j  m ło d z ie ż y  p ra  
c o w a ł  d o  k o ń c a .  9 p a ź d z ie rn ik a  1937 r o k u  z o s ta ło  z o rg a n iz o w a n e  s o o tk a  
n re  P o lo n i i  s z c z e c iń s k ie j,  n a  k t ó r y m ,  j a k  c z y ta m y  w  s p r a w o z d a n iu :  
„ H a r c e r z e  p o k a z u ją  n a  sc e n ie  o g n is k o  n a  o b o z ie  o b o k  n a m io tu  ro z ­
s ta w io n e g o  p o  m is t r z o w s k u  n a  sc e n ie . G a w ę d z ą  s o b ie  o  p r z e ż y c ia c h  
o b o z o w y c h  o s ta tn ie g o  la ta .  j a k  t o  w ę d r o w a l i  z  o b o z e m  „ z  m ie js c a  na 
m ie js c e  z w ia t r e m  w t ó r ” . Z u c h y  z a ta ń c z y ły  k u ja w ia t r a  i  ta ń c e  z u c h o ­
w e .  P o k a z a ły  m ię d z y  in n y m i  te ż  z a w o d y  ś m ie c h u . W ie le  h u m o r u  w y ­
w o ła ła  s t r a s z l iw a  o p e r a c ja  p o k a z a n a  ja k o  c ie n ie  n a  e k r a n ie .  Z  b u z i  
n ie s z c z ę ś l iw e g o  p a c je n ta  le k a r z  w y c ią g a ł  b u t ,  g w ó ź d ź , n o ż y c z k i,  w ie c z  
n e  p ió r o  i  w ie le  in n y c h  rz e c z y , k tó r e  b y ł y  p r z y c z y n ą  n ie d o m a g a ń  ..p a  
c je n ta ” . W  r o k u  1937 s z c z e c iń s k ie  „ W ie w ió r k i ”  b r a ły  u d z ia ł  w  o b o z ie  
z u c h ó w , z o r g a n iz o w a n y m  n a  G ó rz e  św . A n n y  d la  w s z y s tk ic h  d r u ż y n  
z u c h o w y c h  z N ie m ie c .

B y ł y  l o  o s ta tn ie  w ię k s z e  w y s tą p ie n ia  s z c z e c iń s k ie j m ło d z ie ż y  h a r -  
o e r s k ie j.  K a ż d y  n a rs tę n n y  m ie s ią c  p r z y n o s i ł  c o r a z -n o w e  r e p re s je  w  s to  
su m ku  d o  P o la k ó w .  M im o  t o  d z ię k i  w ie lk ie m u  p o ś w ię c e n iu  i  p a t r io ­
ty z m o w i  d r u ż y n a  d o t r w a ła  d o  r o k u  1939. J e j  o p ie k u n  z a p ła c i ł  ż y c ie m  
za  s w o ją  w ie r n ą  s łu ż b ę  s p r a w ie  p o ls k ie j .

O -m ie c z y ń s k i z o s ta ł a r e s z to w a n y  3 -g o  c z e rw c a  1939 r o k u  i  o s a d z o n y  
w  w ie z ie n iu  w  S z c z e c in ie , p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j .  J e s ie n ią  1941 r o k u  
» o s ta ł t u  s t r a c o n y .

A N N A  P O N IA T O W S K A

nych p rzew idu je  się za trudnie­
n ie ok. 40 tj's. osób, w y ła d u n ­
k i portow e zwiększą się dzie­
s ięciokrotnie wobec i  ta k  ju ż  
dużego wzrostu zap lanow ane­
go do roku  1970, „O dra” m a  
odławiać 200 tys. ton ry b y , za ­
tru d n ia jąc  15 tys. pracow n i­
ków , a uzdrow isko dojdzie do 
w ykonyw an ia  10 tys. zabiegów  
dziennie. Dom y p ryw atne  po­
mieszczą 20 tys. urlopow iczów , 
a dom y F W P  11 tys. wczasowi­
czów jcdnorazotvo. P rzew idu je  
się, że w  1930 r . Świnoujście  
będzie zdolne do p rzy jęc ia  800 
tys. osób w  ciągu roku.

T e  c ie k a w e  d a n e  z a c z e rp n ę liś m y  
. z p r e le k c j i  m g r  M A R I I  S Z U M A Ń ­
S K IE J ,p r z e w o d n ic z ą c e j P o w . K o m i­
s j i  P la n o w a n ia .  W  s p o tk a n iu ,  k tó r e  
z o r g a n iz o w a ł t u te js z y  K lu b  M P iK ,  
w z ię l i  r ó w n ie ż  u d z ia ł  g o s p o d a rz e  
Ś w in o u jś c ia :  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y
I re z . P R N  E D M U N D  S U L IM O -  
V \ IC Z , p r z e w o d n ic z ą c y  P re z . M R N  
A L E K S A N D E R  S Z A F R A N I  A K ,  se ­
k r e ta r z  p r o p a g a n d y  K P  p a r t i i  C Z E  
S Ł A W  B R U D N IK  o ra z  w c z a s o w i­
cze  i  k u r a c ju s z e .

N a  sp o tka n ie  do  k lu b u  p rz y ­
szło sporo lu d z i. D y s k u s ja  w y ­
b u c h ła  —  ja k  n ig d y  —  bez żad 
n e j zachę ty . Zaczęło  się od 
sp ra w  o g ó ln ie jsze j n a tu ry , od 
m o ż liw o ś c i trw a łe g o  po łączenia  
Ś w in o u jś c ia  ze s ta ły m  lądem . 
Z e b ra n i z u w agą  w y s łu c h a li 
a rg u m e n tó w  w ic e p rz e w o d n i­
czącego E. S u lim o w ic z a  p rz e ­
m a w ia ją c y c h  za po łączeniem  
tu n e lo w y m  p rz e c iw k o  m o sto ­
w e m u , k tó ra  to  k o nce pc ja  zo­
s ta ła  p rz y ję ta  ja k o  n a jre a ln ie j 
sża. Rzeczow o u s to s u n k o w a li 
się do w y ja ś n ie ń  u d z ie la n y c h  
na p y ta n ie : czy p la n o w a n ie  p e r 
s p e k tyw iczn e  w  d os ta te czn ym  
s to p n iu  u w z g lę d n ia  ro z w ó j u -  
s ług n ie  ty lk o  in d y w id u a ln y c h  
d la  „sp o łecze ń s tw a  w a k a c y jn e ­
go” , a le  i p la có w e k  d y s p o n u ją ­
cych  p ó łfa b ry k a ta m i d la  k u c h ­
n i d om ów  w cza sow ych  i  u zd ro  
w is k o w y c h . „W y b u c h ”  n a s tą p ił 
d o p ie ro  p rz y  ry b ie . „J a k  to  się 
d z ie je ”  — z a p y ta ł p e w ie n  „p ie ­
k ie ln y  s ta ru sze k ”  —  „ż e  w  
m ie jsco w o śc i, w  k tó re j je s t  ta k  
w ie lk ie  p rz e d s ię b io rs tw o  ry b n e  
ja k  „O d ra ” , r y b y  n ie  u ś w ia d ­
czysz na  le k a rs tw o ? ”  „P rze c ie ż  
ta  p ro b ie rn ia , w  k tó re j tru d n o  
o k a w a łe k  zasuszonego dorsza, 
to  w s ty d ”  —  d o d a w a li in n i.  —  
„D laczego  „O d ra ”  n ie  o tw o rz y  
tu  swego sk le pu  firm o w e g o ? ” 
— p y ta l i  d ru dzy .

C ię ż k i o rz e c h  d o  z g r y z ie n ia  m ia ł  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y ,  k t ó r y  w z ią ł  
na  s ie b ie  c ię ż a r  w ię k s z o ś c i o d p o ­
w ie d z i.  S łu c h a c z e  k r ę c i l i  g ło w a m i 
d o w ia d u ją c  s.'ę, że „ O d r a ”  je s t  z a ­
k ła d e m  p r o d u k c y jn y m  a n ie  h a n ­
d lo w y m , że w ię c  d o  Ś w in o u jś c ia  
d o c ie ra  t y l k o  to ,  cze g o  d o s ta rc z y  
d y s t r y b u t o r  —  „ C e n t r a la  R y b n a ” , że 
w re s z c ie  —■ c h o ć  o s ta tn io  s y tu a c ja  
s ię o t y le  p o le p s z y ła ,  i ż  część  o d lo  
w u  r y b a k o m  w o ln o  s p rz e d a ć  n a  
m ie js c u  —  z a k ła d y  ż y w ie n ia  i  k u c h  
n iu  w c z a s o w e  b r o n ią  s ię  p r z e d  r y ­
bą „ r ę k a m i  i  n o g a m i” ,  ja k o  że 
jest „pracochłonna” .

Jeszcze  je d n a  s p ra w a  w y w o ła ła  
o ż y w io n ą  w y m ia n ę  z d a ń . „ T w o r z y  
c ie  t u  k a s tę  lu d z i  u p r z y w i le jo w a ­
n y c h ”  — z a rz u c a n o  g o s p o d a rz o m , 
w y ty k a ją c  z b y t  w i e l k i  p r o c e n t  
w c z a s o w y c h  i  s a n a t o r y jn y c h  d o ­
m ó w  z a k ła d o w y c h  Ś lą s k a  w o b e c  
n i k łe j  l i c z b y  m ie js c  F W P , co  u -  
n ie m o ż l iw ia  w ię k s z e j l ic z b ie  „ z w y k  
ły c h  ś m ie r te ln ik ó w ”  s p ę d z a n ie  
w c z a s ó w  w  p ię k n y m  Ś w in o u jś c iu .

D o p ie r o  rz e c z o w a  a r g u m e n ty  n a ­
t u r y  g o s p o d a rc z e j (z a m o ż n e  k o p a l­
n ie  i  h u t y  o d b u d o w a ły  z n is z c z o n e  
p o d c z a s  w o jn y  d o m y )  i  s p o łe c z n e j 
( re g e n e ra c ja  s i ł ,  c h o r o b y  z a w o d o ­
w e  c ię ż k o  p r a c u ją c y c h  g ó r n ik ó w  i 
h u tn ik ó w )  p r z e k o n a ły  s łu c h a c z y .

Z  tego pożytecznego s p o tk a ­
n ia  ko rzyść  w y n io s ły  n ie w ą t­
p l iw ie  o b ie  s tro n y . S łuchacze 
p o z b y li się sporo n ieu za sad n io ­
n ych  p re te n s ji,  k tó re  p rze dysku  
tow an e  i  w y ja ś n io n e  p rze s ta ­
ł y  nękać. A  gospodarze?

G ospodarzom  może uda się 
je d n a k  znaleźć, ja k ie ś  „w y jś ­
c ie  z ry b ą  do w czasow icza  i  tu  
r y s ty ”  o raz  ro z toczyć  lepszą 
k o n tro lę  nad  re je s tro w a n y m i 
w  P re z y d iu m  k w a te ra m i p r y ­
w a tn y m i,  w y n a jm o w a n y m i 
w czasow iczom , na co z w ra c a ­
no też sporo uw ag i.

S p o tk a n ie  z re la c jo n o w a ła : 

U R S Z U L A  P O M O R S K A

W  P O R C IE
S Z C Z E C IŃ S K IM

N a  z d ję c iu : ła do  *  a n ’ e. 
w ę g la  na  s ta te k  „G re ifs ­
w a ld ” .

F o to  S t. C ieś lak

S zczypta  i r o n i i  —  n ie  uza­
sadn iona . Szczecińska F a b ry k a  
M e b li je s t za k ład e m  n ie w ie l­
k im , le cz  s c h lu d n y m , czys tym . 
T a kże  i  p ro d u k c ja  tego leżące­
go na p e ry fe r ia c h  w ś ró d  o gród  
k ó w  d z ia łk o w y c h  za k ła d u  je s t 
n ie z w y k le  p oszu k iw a n a  i  ce­
n ion a . F a b ry k a  w y tw a rz a  b o ­
w ie m  s tan d a rdo w e  m e b le  k u ­
chenne p rzeznaczone do m iesz 
ka ń  w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie .

W ę d ru ją c  po ha la ch  p ro d u k ­
c y jn y c h  z a k ła d u  p o d z iw ia liś m y  
s p ra w n ą  o rg a n iz a c ję  p ra cy , a  
ta kże  tech n o lo g iczn ie  p rz e m y ­
ś la ny  (z ja w is k o  sp o tyka ne  rząd  
k o  w  z a k ład a ch  d rz e w ia rs k ic h ) 
.s p ły w  e lem en tów , łą czonych  
n as tę pn ie  w  zg rabne  k o n s tru k  
c je  sza f i  k re d e n s ik ó w .

—  Z a k ła d y  s to s u ją  m e to d ę  w y k o -  
r z y s ty w a n ia  w  p r o d u k c j i  o d p a d ó w  
d rz e w n y c h ,  k tó r e  p o  o d p o w ie d n im  
p o łą c z e n iu  k le je m  z p ły ta m i  p i lś n io  
w y m i  s ta n o w ią  ś c ia n k i  n a s z y c h  m e  
b i i .  W y e l im in o w a n ie  d e se k  d a ło  
n a m  o s z c z ę d n o ś c i d r e w n a  rz ę d u  
(¡00 m  sześć, ro c z n ie ,  a  ta k ż e  u m o ż  
i i w i ł o  z a s to s o w a n ie  d r e w n a  g o rs z e  
g o  b e z  u je m n e g o  w p ły w u  na  ja ­
k o ś ć  m e b li .  N a tu r a ln ie ,  d o  w p r o ­
w a d z a n ia  n o w o c z e s n e j te c h n o lo g i i  
p o t r z e b n e  są m a s z y n y  i  je s z c z e  ra z  
m a s z y n y .

— S ły s z e liś m y ,  że p r z e w id u je c ie  
d a ls z ą  m o d e r n iz a c ję  z a k ła d u .. .?

—  M a m y  s p o ro  n o w y c h  z a m ie ­
rz e ń  i  p la n ó w .  C h c e m y  r a d y k a ln ie  
z m ie n ić  w ie le  s p r a w  w  n a s z e j f a ­
b r y c e .  M . in .  m y ś l im y  o  z o rg a n iz o ­
w a n iu  ta ś m y  p r o d u k c y jn e j .  N ie  bę  
d z ie  w ię c  w re s z c ie  rę c z n e g o  d o p a ­
s o w y w a n ia  e le m e n tó w . B ę d z ie m y  
m u s ie l i  ta k ż e  z m ie n ić  k o n s t r u k c ję  
s tro p o d a c h u  n a d  h a lą  m a la r n i.  D o  
ly c h c z a s  b o w ie m  s to s u je m y  m a lo ­
w a n ie  m e b li  e m u ls ja m i a l k i l o w y m i  
(c o  je s t  n ie w ą tp l iw ie  p o s tę p e m  w  
s to s u n k u  d o  s to s o w a n y c h  u p r z e d ­
n io  f a r b  o le jn y c h )  a le  m a m y  za­
m ia r  p r z e jś ć  n a  f a r b y  n i t r o ,  a o n e  
w y m a g a ją  s p e c ja ln y c h  w a r u n k ó w  
B H P .

—  A  ja k  zm ie n ią  się k o n ­
s t ru k c je  m eb li? ...

—  P ro d u k o w a n e  obecn ie  seg­
m e n ty  ku che nn e  są p ie rw s z y m  
m o d e le m  u zg o d n io n ym  z b u ­
d o w n ic tw e m , a le  w  c ią gu  n a j­
b liższych  la t  p rz e w id u je m y  da 
le k o  idące  z m ia n y , m a m y  za­
m ia r  p ro d u k o w a ć  m e b le  la k ie ­
ro w a n e  p rze d  m o n ta że m  po­
szczegó lnych  e le m e n tó w , za­
s to su je m y  s z u fla d y  z tw o rz y w ; 
sz tuczn ych  lu b  b la c h y . R ocz­
n ie  p ro d u k u je m y  do 28 ty s ię c y  
se gm en tów  ku ch e n n ych . L ic z ­
ba ta  u leg n ie  w  c ią gu  n a jb l iż ­
szych la t  p o d w o je n iu , d la te g o  
też, b y  spro-stać zadan iom  (p o rt 
f e l  na ro k  1965 m a m y  ju ż  zam  
k n ię ty )  m u s im y  szukać no ­
w y c h  ro zw ią za ń  k o n s t ru k c y j­
n ych, te ch n o lo g iczn ych  i o rg a ­
n iz a c y jn y c h .

R o z m a w ia ł: (w it )  
F o t. A . W IT U S Z Y N S K I
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b u d o w y  W a r s z a w y . W  c ią g u  te g o  
o k r e s u  m a r tw e  r u m o w is k o  S to l ic y ,  
z n is z c z o n e j w  b a r b a r z y ń s k im  sza­
l o  p rz e z  h i t le r o w s k ic h  n a je ź d ź c ó w , 
p r z e k s z ta łc i ło  s ię  w tę tn ią c e  ż y ­
c ie m  m ia s to »

O d  p ie rw s z y c h  d n i  o d b u d o w y  S to  
l i t y ,  p rz e d  j e j  b u d o w n ic z y m i s ta ­
n ę ło  p y t a n ie  j a k ie  m a  b y ć  to  m ja  
s to ,  k t ó r e  n a r ó d  s w o im  w y s i łk ie m  
c h c e  p o d n ie ś ć  ze z g lis z c z . C z y  m a  
o n o  p o w s ta ć  ja k o  w ie r n e  o d b ic ie  
d a w n e j  p r z e d w o je n n e j  W a r s z a w y , 
c z y  te ż  m a  t o  b y ć  m ia s to  n o w o ­
czesn e , w y r o s łe  w  n o w y c h  w a r u n  
k a c h  s p o łe c z n y c h .

O d p o w ie d ź  b y ła  k r ó t k a  — b ę d z ie  
t o  S to l ic a  P o ls k i  — P o ls k i  S o c ja l i ­
s ty c z n e j.

N ic  te ż  d z iw n e g o , że  d la  u r z e ­
c z y w is tn ie n ia  t y c h  z a ło ż e ń  tr z e b a  
b y ło  o p ra c o w a ć  n o w e  w ie l k ie  p la ­
n y .  w y t y c z y ć  n o w e  p e r s p e k ty w y .  
T r z e b a  b y ło  p r z e k s z ta łc ić  g ru n to w ­
n ie  s y s te m  z a b u d o w y  w ie lu  d z ie l ­
n ic  m ie s z k a ln y c h ,  s tw o r z y ć  d z ie l ­
n ic e  p r z e m y s ło w e , p a m ię ta ją c  p r z y  
t y m  o  p o t r z e b a c h  s p o łe c z n y c h  
m ie s z k a ń c ó w  i  n o w o c z e s n y m  w y ­
r a z ie  a r c h it e k to n ic z n y m  g m a c h ó w  
i  c a ły c h  z e s p o łó w  d z ie ln ic o w y c h .

Z n a ją c  p r z y w ią z a n ie  c a łe g o  n a r o  
d u  a s z c z e g ó ln ie  m ie s z k a ń c ó w  W a r  
s z a w y  d o  j e j  t r a d y c y jn y c h ,  c h a r a k  
te r y s t y c z n y c n  z a b y tk ó w ,  p o d cza s  
o d b u d o w y  z a c h o w a n o  w s z y s tk o  co  
n a le ż a ło  u t r z y m a ć  i  o d tw o r z y ć  z 
d a w n e j  s to l ic y .  A  w ię c :  a r c h it e k ­
t u r ę  c e n n ie js z y c h  b u d y n k ó w ,  d a w  
n e  p la c e , o g r o d y ,  p o m n ik i ,  p o d s ta  
w o w y  u k ła d  u l ic  ś ró d m ie ś c ia ,  s ta ­
r y c h  d z ie ln ic  i t d .

Z a c h o w u ją c  w s z y s tk o  c o  p ię k n e  
ze s ta r e j  W a r s z a w y  w y d a n o  z d e ­
c y d o w a n ą  w a lk ę  w s z y s tk ie m u  co  
b y ło  z łe  w  p r z e d w o je n n y m  b u d ó w  
r . ic tw ie  — k a p i t a l is ty c z n y m .  Z e r ­
w a n o  z k o s z a ro w ą  z a b u d o w ą  d o ­
m ó w , z p o d w ó r k a m i —  s tu d n ia m i,  
z  u p o ś le d z e n ie m  p e r y fe r y jn y c h  
d z ie ln ic ,  z  u b ó s tw e m  z ie le n i.

D z is ie js z a  o d b u d o w a n a  S to l ic a  
s ta ła  s ię  m ia s te m  n a  w s k ro ś  n o w o ­
c z e s n y m , w  k t ó r y m  s p u ś c iz n a  w ie ­
k ó w  s p la ta  suę h a r m o n i jn ie  z  n o ­
w y m  ż y c ie m , n o w y m i  id e a m i i  n o ­
w ą  fo r m ą .  (zz)

L a ta  trzydzieste  
skiej.

u l. Now ogrodzkiej i M arsza łko w - 
C A F

W ■

L a ta  trzydzieste —  róg N o v  eg o  Ś w ia tu  i  A l.  Je ro z o lim s k ic h .
C A f

K l ę s k a  w r z e ś n i o w a  
w r y ła  się w  pam ięć n a ­
ro d u  na zawsze: n ie  t y l ­

ko  ja k o  w s p o m n ie n ie  przeszło  
ści, a le  ja k o  dośw iadczen ie , 
k tó re  s ta ło  się n ie za w o d n ym  
p ro b ie rze m  dokonanego  w y b o ­
ru ,  m ie rn ik ie m  n aszych  osiąg­
n ięć.

B y ł w  Polsce m ię d z y  w o jn a ­
m i w ie lk i  ra c h u n e k  k rz y w d . 
A le  w ie lu  m ieszka ńco m  nasze­
go k r a ju  trz e b a  b y ło  aż do­
św iadczeń  W rześn ia , trz e b a  b y  
ło, a by  p ań s tw o  ro z p a d ło  się 
ja k  dom ek z k a r t ,  d la  z ro z u ­
m ie n ia , że k ra j b y ł o fia rą  szal 
b ie rs tw a  p o lityczn e g o  rzą d zą ­
ce j k a s ty , że m o c a rs tw o ­
w a  poza k r y ła  b u rż u a - 
z ję  tc h ó rz l iw ą  i  za k łam an ą , 
k tó ra  k ra j  bez s k ru p u łó w  o d ­
d a ła  w  p a c h t o b c y m  k a p ita ­
łom .

P ła c iliś m y  za to  gospoda r­
czym  reg resem : w  d w ad z ie śc ia  
la t  m ięd zy  w o jn a m i' p ro d u k c ja  
p rz e m y s łu  n ie  os iągnę ła  pozip 
m u  z ro k u  1913! Za b l ic h t r  i 
p a ń s tw o w o tw ó rc z y  szyk  rz ą ­
dzące j k la s y  w iększość n a rod u  
p ła c iła  nędzą i  w tó rn y m  a n a l­
fab e tyzm em . K u l t  m u n d u ru  
i b a rw n e  p a ra d y  o s ła n ia ły  za­
co fa n ie  a rm ii i  ig n o ra n c ję  do ­
w ódców .

Ś le p o ta , n ie u c tw o  i  in te r e s y  k a ­
s to w e  w y z n a c z y ły  d ro g ę  p o l i t y c e  
z a g ra n ic z n e j k r a ju .  P o ls k a , w y z w o  
ło n a  p o  150 la ta c h  r z ą d ó w  z a b o r ­
c z y c h  s p r z y m ie r z y ła  s ię  i  z w ią z a ­
ła  z t y m i  s i ła m i,  d la  k t ó r y c h  je j  
n ie p o d le g ło ś ć  b y ła  c ie r n ie m  w  o -

k u ,  a lb o  w  n a j le p s z y m  r a z ie  o b o J  
je m y m  o b ie k te m  p r z e ta r g ó w  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h .  N a to m ia s t  c a ła  n ie  
n a w  iś ć  p o ls k ic h  k ó ł  rz ą d z ą c y c h  
z w ra c a ła  s ię  p r z e c iw k o  n a tu r a ln y m  
s p r z y m ie r z e ń c o m  n a r o d u .  P r z e c iw  
k o  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  — w  
s p ó łc e  z m ię d z y n a r o d ó w k ą  in te r ­
w e n tó w ,  p r z e c iw k o  re p u b lic e  h is z  
p p ń s k ie j  — p o  s t r o n ie  g e n e ra ła  
F ra n c o ,  p r z e c iw k o  r u c h o m  w y z w o ­
le ń c z y m  — p o d  h a s ła m i w ła s n e g o , 
k a r y k a tu r a ln e g o  p r o g r a m y  , .e k s -  
p ą h s j i  k o lo n ia ln e j ’ ’ .

T r z e b a  b y ło  d o c z e k a ć  te j  h a ń b y , ' 
że w y z w o lo n a  P o ls k a  p ie rw s z a  w  
L id z e  N a r o d ó w  u z n a ła  z a b ó r  A b i ­
s y n i i .  P ie rw s z a  te ż  —  p o  W a ty k a -  
n  e — z a w a r ła  p a k t  z H i t le r e m .  U_ 
b o k u  I I I  R ze szy  P o ls k a  u c z e s tn ic z y  ­
ła  w  z a b o rz e  z ie m  c z e c h o s ło w a c ­
k ic h  i  w y g r a ż a ła  L i t w ie ,  g d y  h itt—̂ 
l e r o w c y  s ię g a l i  p o  K ła jp e d ę .

N ie  b y ło  za s łu g ą  p o ls k ie j  p o lity -»  
k i  t a m t y c h  la t ,  że  p o n a d  tą  p rz e -  
p a ś c ią  p r z e t r w a ły  n ig d y  n ie  z e r ­
w a n e  n ic i  m ię d z y  p o ls k im  i  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  r u c h e m  r e w o lu c y j-

NI E  E E Z  S Ł U S Z N E J  D U M Y  u w a ż a m y , że je szcze  ż a d n e  p o k o ­
le n ie  n ie  z r o b i ło  t y le  d la  o jc z y z n y  — c o  na sze . I  n a  p la n  
p ie rw s z y  z r e g u ły  w y s u w a  s ię  s u k c e s y  g o s p o d a rc z e . Z a n im  
je d n a k  m o g liś m y  je  o s ią g n ą ć , P o ls k a  m u s ia ła  d o k o n a ć  o lb r z y ­

m ie g o  d z ie ła  p o d n ie s ie n ia  g o s p o d a r k i k r a ju  ze z g lis z c z  w o je n n y c h  
i  n a d a n ia  j e j  te m p a  r o z w o ju ,  n ie s p o ty k a n e g o  n ig d y  p rz e d te m  n a  t e ­
re n a c h  p o ło ż o n y c h  m ię d z y  B u g ie m  i  O d rą . O b e c n ie  u z y s k a n e  r e z u l­
t a t y  s ta ją ,  s ię  ty m  b a r d z ie j  w y ra z is te ,  je ś l i  u z m y s ło w im y  s o b ie , j a k i  
b y ł  w  r o k u  1915 n a sz  s ta r t  d o  p o w o je n n e j  o d b u d o w y  k r a ju .

M a ją t e k  n a r o d o w y  P o ls k i  p r z e d w r z e ś n io w e j  z o s ta ł w  w y n ik u  w o j ­
n y  z n is z c z o n y  w  b l is k o  2/5, s ło w n ie :  w  d w ó c h  p ią ty c h  D o k ła d n ie  
w  38 p ro c e n ta c h . T e n - ja k ż e  s m u tn y  b i la n s  b y ł  o  w ie le  c ię ż s z y  n iż  
w  in n y c h  k r a ja c h  z a c h o d n io -e u r o p e js k ic h .  S z a c u je  s ię , że s t r a t y  m a ­
ją t k u  n a ro d o w e g o  P o ls k i  w y n io s ły  17 m i l ia r d ó w  d o la r ó w  w e d łu g  
ic h  w a r to ś c i  p rz e d tv o je n n e j.  S ta n o w i to  p o n a d  30 p r o c e n t  s t r a t  m a ­
te r ia ln y c h  p o n ie s io n y c h  p rz e z  18 p a ń s tw  k o a l i c j i  a n ty h i t le r o w s k ie j  
(b e z  P o ls k i  i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ) .

ILE NAS
róg A l. Jeiozoli niskich i M arsza łkow skie j.

C A F  —  fot. Szyperko

Rok 1964 —  w y lo t tunelu  Średnicow ego przy  ul. Sm olnej 
I  dw orzec k o le jow y  „Pow iśle  .

C A F  —  fot. Szyperko

I  je s z c z e  je d n o , n ie z w y k le  w a ż n e  w y m o w n e  p o r ó w n a n ie .  J a k a  b y ła  
w y s o k o ś ć  s t r a t  p o n ie s io n y c h  p rz e z  p o s z c z e g ó ln e  p a ń s tw a  w ' p r o p o r ­
c j i  d o  u z y s k iw a n e g o  p rz e z  n.ie d o c h o d u  n a ro d o w e g o ?  O tó ż  n p . w e  
F r a n c j i  i  H o la n d ii  s t r a t y  w o je n n e  s ta n o w i ły  r ó w n o w a r to ś ć  ic h  d o ­
c h o d u  n a ro d o w e g o  z o k re s u  n ie s p e łn a  d w ó c h  la t ,  w  B e lg i i  i  N o r ­
w e g i i  —  n ie c o  p o n a d  1 r o k  ( d o k ła d n ie  1,2). W  P o ls c e  n a to m ia s t  w y ­
so k o ś ć  s t r a t  w o je n n y c h  r ó w n a ła  s ię  w y s o k o ś c i d o c h o d u  n a ro d o w e g o  
u z y s k iw a n e g o  w  o k r e s ie  6 la t .

W  w y n ik u  w o jn y  u le g ła  z n is z c z e n iu  1/3 d a w n e g o  p o te n c ja łu  p rz e ­
m y s ło w e g o . M a ją te k  t r w a ł y  w  r o ln i c t w ie  z o s ta ł z n is z c z o n y  w  35 p r o ­
c e n ta c h . U le g ła  r ó w n ie ż  z n is z c z e n iu  p o ło w a  p o s ia d a n y c h  w  1939 r o k u  
ś r o d k ó w  t r a n s p o r tu .  O d ło g ie m  le ż a ło  o k o ło  89 p r o c e n t  z ie m i u p r a w ­
n e j.  P o g ło w ie  t r z o d y  c h le w n e j  z m n ie js z y ło  s ię  d o  6 p r o c e n t  s ta n u  
p rz e d w o je n n e g o . S z e re g  m ia s t  m . in .  W a rs z a w a , W r o c ła w ,  G d a ń s k  — 
m ia ło  w  s w o im  ó w c z e s n y m  b i la n s ie  75 p r o c e n t  z n is z c z o n y c h  d o m ó w  
m ie s z k a ln y c h .

T y c h  s t r a t  m a te r ia ln y c h  n ie  m o ż n a  r o z p a t r y w a ć  b e z  u w z g lę d n ie ­
n ia  je s z c z e  d w ó c h  n ie z w y k le  is to t n y c h  d la  c a ło ś c i p r o b le m u  m o ­
m e n tó w :

1) S t r a t y  lu d n o ś c io w e . W  w y n ik u  w o jn y  s t r a c i ło  ż y c ie  p o n a d  C m i ­
l io n ó w  P o la k ó w . P o n a d  m i l io n  o b y w a te l i  n a sze g o  k r a ju ,  w  w y n ik u  
o k u p a c y jn e j  n ę d z y  i  w y c z e r p a n ia  — z a p a d ło  n a  g r u ź lic ę .  S z e rz y ly  
s;ę in n e  c h o r o b y  i e p id e m ie . W y n is z c z o n a  z o s ta ła  in te l ig e n c ja ,  a n a ­
sza g o s p o d a rk a , n ie z b y t  p rz e c ie ż  b o g a ta  p rz e d  w o jn ą  w  fa c h o w c ó w , 
u t r a c i ła  p o w a ż n ą  część k a d r y  in ż y n ie r ó w  i  te c h n ik ó w .

2) w  c z a s ie , k ie d y  in n e  k r a je  —  m im o  t r w a n ia  w o jn y  —  r o z w i ja ł y  
je d n a k  s w o ją  g c s p o d a rk ę  —  w  P o ls c e  n ie  t y l k o  s ta l iś m y  w  m  e js c u , 
a le  c o f a l iś m y  się. W y s ta r c z y  p o d a ć , że  o i l e  ś w ia to w a  p r o d u k c ja  
p r z e m y s ło w a  w  1945 r o k u  r ó w n a ła  s ię  m n ie j  w ię c e j  s ta n o w i z 1939 r o ­
k u ,  o t y le  p r o d u k c ja  p r z e m y s ło w a  P o ls k i  w  r o k u  1915 n ie  p r z e k r a ­
c z a ła  35 p r o c e n t  p o z io m u  1939 r o k u .

W  s u m ie ,  w  s to s u n k u  d o  n is k ie g o  p rz e c ie ż  s ta n u  p r z e d w o je n n e g o ,  
w  w y n ik u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  g o s p o d a rk a  p o ls k a  z a n o to w a ła  p o w a ż ­
n y  re g re s . N a  je g o  t l e  t y m  w y r a ź n ie j  u w y d a tn ia ją  s ię  o s ią g n ię c ia  p o ­
w o je n n e g o  2 0 -le c ia , ś w ia d e c tw o  s łu s z n e j d r o g i  w y b r a n e j  p rz e z  n a sz  
n a r ó d ,  (b r )

G D Y  O K A L E C Z O N Y  NA'-! 
R O D  po p ię c iu  la ta c h  o k u p a ­
c j i  za czyna ł życ ie  od now a, n ie  
m o g ło  być  hasła , k tó re  t r a f ia ­
ło b y  ta k  pow szechn ie  do w s z y  
s tk ic h , ja k  o w o  p a m ię tn e : N I-. 
G D Y  W IĘ C E J  W R Z E Ś N IA !

To  p ra w d a  —  n ie  o d  ra z u  
p rz y tła c z a ją c a  w ię kszo ść  n a - j 
ro d u  z ro z u m ia ła , że p ro g ra m  
z a w a r ty  w  ty m  haśle  w y k o n a ć  
może ty lk o  P o lska  s p ra w ie d li­
w o śc i spo łeczne j, P o lska  w ie l- .  
k ie go  soc ja lis tyczne g o  b u d o w ­
n ic tw a , s p rzym ie rzo n a  t rw a le  
ze Z w ią z k ie m  R a dz ieck im , o - 
toczona  s p rz y m ie rz o n y m i k ra ^  
ja m i s o c ja lis ty c z n y m i.

D w a d z ieśc ia  la t  u d o k u m e n to  
w a ło  tę  p ra w d ę  w  że laz ie  $ 
be to n ie , w  ca ły m  z m ie n io n y m  
do g ru n tu  o b lic z u  k ra ju ,  w  
rze czo w e j p ew n o śc i s ieb ie , z 
ja k ą  w id z im y  dziś i  ocen iam y, 
nasz d o ro b e k  i  nasze m ie js c e  
na z ie m i.

Z A B E Z P IE C Z A J Ą C  p rz y s z ło ś ć  na  
n o w y c h  fu n d a m e n ta c h  n ie  m o g ła  
F o ls k a  t r a c ić  a n i p rz e z  c h w i lę  z o -  
czu  k r a ju ,  s k ą d  p rz e d  ć w ie r ć w ie -  
c z c m  r u n ę ła  na  n a s  k a t a s t r o fa  
Z n a jo m o ś ć  z a g a d n ie ń  n ie m ie c k ic h  
m u s ia ła  s ię  s ta ć  i s ta ła  s ię  s p e c y ­
f ic z n ą  g a łę z ią  w ie d z y  n a r o d o w e j ,  
o p a r te j  n ie  na  p rz e s ą d a c h  i  r e m i­
n is c e n c ja c h ,  a le  n a  g r u n to w n e j  i  
r z e te ln e j  z n a jo m o ś c i p r z e d m io tu  
w e  w s z y s tk ic h  je g o  o d m ia n a c h  l  
w a r ia n ta c h .

P olska  ostrzega ła  i  o s trze ­
ga. N ie  d la te g o , że czu je  s ię  
szczególn ie  zagrożona. Z a  
k ró tk a  je s t dz iś  rę k a  im p e ria  
liz m u  n iem ie ck ieg o , za d a le ­
ko  sięga a to m o w e  ra m ię  Z w ią ż  
k u  R adzieck iego . O strzega jąc,' 
P o lska  d z ia ła  ja k o  m a n d a ta - 
r iu s z  p o k o ju , w  in te re sa ch  
E u ro p y  i  ś w ia ta . I  to  je s t  m o­
że n a jlep szą  m ia rą  d ys ta n su , 
ja k i  d z ie li nas od P o ls k i w rz e ­
śn io w e j p rze d  25 la ty .

Ż e la z n a  k u r t y n a  i  z im n a  w o jn a ' 
d łu g o  t ł u m i ł y  g ło s  P o ls k i  na  Z a ­
c h o d z ie . A le  i  to  s ię  z m ie n ia . W  
O r g a n iz a c ji  N a r o d ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h ,  n a  m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n ­
fe re n c ja c h  g ło s  P o ls k i  s łu c h a n y  
je s t  z u w a g ą  i  s z a c u n k ie m , r ó w ­
n ie ż , a n a w e t  w  s z c z e g ó ln o ś c i w  
k w e s t i i  n ie m ie c k ie j  P la n  R a p a c k ie  
g o  i  p la n  G o m u łk i  n ie  s c h o d z ą  
z p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  d y s k u s j i  m ię  
d z y n a r o d o w e j :  na  W s c h o d z ie  i  n a  
Z a c h o d z ie  p o ls k ie  p r o p o z y c je  c e n i 
s ię  za t r z e ź w e  p o d e jś c ie  d o  p o l i ­
t y c z n y c h  r e a l ió w .  C o ra z  te ż  t r u d ­
n ie j  je s t  r z ą d o w i z B o n n  p rz e jś ć  
o b o k  is tn ie n ia  a k t y w n e j ,  u d e r z a ją ­
c e j w  s e d n o  z a g a d n ie ń  p o l i t y k i  n ie  
m ie c k ie j  r z ą d u  p o ls k ie g o .

T a  p o l i t y k a  w s p ó ł tw o r z y  d z iś  
n o w e  w a r u n k i  w  E u ro p ie  ró w n ie ż  
p o p rz e z  w s p ó łp ra c ę  z N ie m ie c k ą  
R e p u b l ik ą  D e m o k r a ty c z n ą ,  p rz e z  
p o p a rc ie  P o ls k i d la  t r u d n e j  i  o d ­
p o w ie d z ia ln e j  w a lk i  s o c ja l is ty c z n e  
g o  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  p r z e c iw ­
k o  s i ło m  p rz e s z ło ś c i — o du szę  
n a r o d u  n ie m ie c k ie g o  i  u t r w a le n ie  
p r z y ja z n e g o  s ą s ie d z tw a  d w ó c h  n a ­
r o d ó w  p o p rz e z  O d rę  : N y s ę . |

P o lska  p rze s ta ła  b y ć  sa­
m o tna  w  św ięc ie  rzą d zącym  
n iegdyś  ty lk o  w ilc z y m i p ra w a ­
m i p rze m ocy. Jest. sp rzym ie rz©  
na z s iła m i, do  k tó ry c h  n a le ­
ży p rzysz łość.

W O J C IE C H  B A R C Z



K m
Nowy rok szkolny -  stare kłopoty

Nauczyciele W. F.
p r z e d  t r u d n y m  z a d a n i e m

A  W IĘ C  m a m y  n o w y  ro k  szko lny . N ow e  k ło p o ty , z m a r­
tw ie n ia , t ro s k i.  Jest ic h  w ie le  w  k a ż d e j d z ie d z in ie  życ ia  
szko ły . N ic  b ra k  ró w n ie ż  w  w y c h o w a n iu  f iz y c z n y m . O d 
la t  „ b i je m y  s ię”  o w y k w a lif ik o w a n y c h  n a u c z y c ie li w . f., 
o now e  sa le  g im n as tyczn e , o zw ię ksze n ie  l ic z b y  g od z in  
p rzeznaczonych  na w . f. O  ty m , ja k  te  s p ra w y  w y g lą d a ją  
u  p ro g u  now ego ro k u  szko lnego, in fo rm u je  nas In s p e k ­
to r  S z k o ln y  —  m g r Z y g m u n t S Z Y D Ł O W S K I.

Szczecin - Bostsck
na bieżni I sksozni

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i  n ie  
d z ie lę  n a  s ta d io n ie  P og o n i od ­
będzie  się c ie k a w y  mecz le k k o ­
a tle ty c z n y  p om ięd zy  re p re z e n ­
ta c ja m i S Z C Z E C IN A  i  R O S T O - 
C K U . B ędzie  to  j-uż czw a rte  
sp o tk a n ie  le k k o a t le tó w  z a p rz y ­
ja ź n io n y c h  m ia s t. W  sk ła dz ie  
e k ip y  szcze c ińsk ie j za b ra k n ie  
c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  A Z S : 
iW O L D A Ń S K IE J , M A L A K ,  
C H R A B Ą S Z C Z A , • W O J T A S I­
K A  i  Ł U K A S IE W IC Z A . B io rą  
c n i u d z ia ł w  s p o tk a n iu  le k k o ­
a tle ty c z n y m  re p re z e n ta c ji P o l­
s k i A Z S  z a k a d e m ik a m i N R D , 
a  p ó ź n ie j w  m eczu  P o ls k a  —  
N R D  ju n io r e k  i  m ło d z ie ż o w ­
ców .
! O czyw iśc ie , je s t to  duże  o s ła - 
p ;e n ie  szcze c ińsk ie j re p re z e n ta ­
c j i ,  a le  d z ia łacze  i  t re n e rz y  ro -  
|b ią  w szys tko , a b y  w  s p o tk a n iu  
iz N ie m c a m i w yp aść  ja k  n a jle ­
p ie j-  (am )

Zakończenie 
Rajdu P rzyjaźni
I Z R Z E S Z E N IE  S tu d e n tó w  P o l-  
fckich z o rg a n iz o w a ło  R e js  P rz y ­
ja ź n i w o d a m i O d ry , w  k tó ry m  
b io rą  u d z ia ł po lscy  i  n iem ie ccy  
s tu d e n c i. 2 w rz e ś n ia  n a s tą p i u -  
ro c z y s te  za koń czen ie  re js u  i  a - 
k a d e m ia  w  s a li k a m e ra ln e j 
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . 
R e js  z o rg a n iz o w a n y  b y ł z  o ka ­
z j i  25 ro c z n ic y  w y b u c h u  d ru g ie j 
iw c jn y  ś w ia to w e j i  u m o ż liw ił 
[s tud en tom  p ozn an ie  lic z n y c h  o - 
p ro d k ó w  p rz e m y s ło w y c h  i  k u l­
tu r a ln y c h  po obu s tro n a c h  g ra ­
f i c y  p o k o ju . (w it )

—  W  B IE Ż Ą C Y M  ro k u  s z k o l­
n ym  za jęc ia  w y c h o w a n ia  f iz y ­
cznego będzie  p ro w a d z iło  140 
n a u c z y c ie li. 68 z n ic h  m a u k o ń ­
czone w yższe  s tu d ia  na  w a r ­

s z a w s k ie j A W F  lu b  W S W F -ach . 
W  s tosu n ku  do la t  u b ie g ły c h  
n ie w s p ó łm ie rn ie  w z ró s ł w ię c  
p ro c e n t p e łn o  w y k w a lif ik o w a ­
n y c h  pedagogów . Dość w s p o m ­
n ieć, że c z te ry  la ta  te m u  b y ło  
ic h  w  Szczecin ie  z a le d w ie  k i l ­
ku n a s tu .

—  W  i lu  szko łach  są sale 
g im n astyczn e?

TO  J E S T  b o d a j n a jt r u d ­
n ie js z y  p ro b le m . M a m y  obec­
n ie  G8 s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  na 
te re n ie  m ias ta , a ty lk o  42 sale 
g im n as tyczn e . A  i  tu  w y ra z  
„s a le ”  je s t  n ie k ie d y  m ocno 
p rzesadzony, b o w ie m  część z 
n ic h  to  po  p ro s tu  o d p o w ie d n io  
p rzys toso w a ne  w ię ksze  p o m ie ­
szczenia p rz y  szko łach . P raca  
n a u c z y c ie li będzie  za tem  i  w  

ty m  ro k u  n ie z w y k le  c ię żka  —  
zw łaszcza na je s ie n i i  w  z im ie . 
N a jt ru d n ie js z ą  zaś s y tu a c ję  
m a m y w  szko łach  ś ródm ieśc ia , 
g dz ie  na je d n ą  sa lę  p rz y p a d a  
1 500 ćw iczą cych . (W /g  n o rm  —  
p o w in n o  b y ć  720 ćw iczących ).

—  W  bieżącym  roku  szkol­
nym  w chodzi w  życie now y  
program  nauczania. Czy prze­
w id u je  on jak ieś  zm iany?

—  N O W Y  P R O G R A M  n a u ­
czan ia  o b e jm u je  k la s y  I  —  V I. 
P o łożo ny  je s t  w  n im  d u ż y  na ­
c is k  na tu ry s ty k ę .  P ozes ta ją  
n a d a l d w ie  g o d z in y  o b o w ią z k o ­
w ego w . t  w  ty g o d n iu , n a to ­
m ia s t z a ję c ia  S z k o ln y c h  K ó ł 
S p o rto w y c h  będą  się o d b y w a ły  
w  w y m ia rz e  c z te re ch  g o d z in  ty  
god-mowo. W  ogóle  n o w y  p ro ­
g ra m  o p ra c o w a n y  je s t  szczegól­
n ie  pod  k ą te m  d z ia ła ln o ś c i 
S K S -ó w , w  k tó r y c h  p o w in n o  
się g ru p o w a ć  życ ie  sp o rto w e  
szko ły .

N O W Y  R O K  s z k o ln y  n ie  bę ­
dzie  w ię c  ła tw y  a n i d la  n au ­
c z y c ie li * w y c h o w a n ia  fiz y c z n e ­
go, a n i d la  dz iec i. T rze b a  bę­
dzie  n iem a łeg o  w y s iłk u  i  w z a ­
je m n eg o  z ro z u m ie n ia , a b y  po­
do łać w ym o g o m  p ro g ra m u . W ie  
rż y m y , że w u e fia c y , k tó rz y  n ie ­
je d n o k ro tn ie  d a li p rz y k ła d y  
społecznego w y ro b ie n ia , p o tra ­
f ią  z ro zu m ie ć  tru d n ą  s y tu a c ję  
i  ro k  s z k o ln y  1964/65 zapiszą 
na k o n to  sw o ich  sukcesów . U  
p ro gu  now ego ro k u  szko lnego  
„ K u r ie r ”  sk łada  w s z y s tk im  n a ­
u czyc ie lom  w y c h o w a n ia  f iz y c z ­
nego serdeczne życzen ia  w sze l­
k ie j pom yś lnośc i.

. Rozm. (am)

Akademicy 
bez sukcesów

uj M em oria le  
Daneckiego

W  T O R U N IU  o d b y ły  s ię  za­
ro d y  le k k o a tle ty c z n e  o M e m o - 
n a l  G rze go rza  D uneck iego . 
S ta r to w a li w  n ic h  ró w n ie ż  re ­
p re zen tan c i szczec ińsk iego  A Z S . 
W  b ieg u  na 400 m  W O Ł E K  za ­
ją ł  d ru g ie  m ie js c e  w  czasie 52,3, 
n a to m ia s t W E J N A  b y ł p ią ty  w  
sko ku  w  d a l ze s ła b y m  w y n i­
k ie m  6,35 m . N a  m a rg in e s ie  te j 
k o n k u re n c ji c ie k a w o s tk a : ro z ­
b ieg do  sko ku  w  d a l w y ło ż o n y  
b y ł g u m o w y m  ch o d n ik ie m , 
d z ię k i k tó re m u  na  105 w y k o ­
n an ych  s k o k ó w  t y lk o  15 b y ło  
udanych .

Z a w o d n ic y  w  żaden sposób 
n ie  p o t r a f i l i  sobie p o ra d z ić  z 
tym  n ovu m  zastosovwanym 
przez o rg a n iz a to ró w  M e m o ria łu .

(am)

Oąfs-OsatJfiiic 3:0
W  R O Z E G R A N Y M  w  D ę b n ie  s p o t 

I r a n iu  p i ł k a r s k im  o m is t r z o s tw o  l i ­
g i  o k r ę g o w e j m ie js c o w y  D Ą B  w y ­
g r a ł  z O S A D N IK IE M  M y ś lib ó r z  3:8 
(2:0). W  ta b e l i  p r o w a d z i  D ą b  G p u n k  
ta m i p r z e d  O d rą  i  P o g o n ią  I b  po  
4 p u n k t y .

<n)

T y m  razem  M o d a  P o lska  t r o ­
chę w  in n e j ro l i .  M ia n o w ic ie  
na z lecen ie  P o lsk ieg o  K o m ite ­
tu  O lim p ijs k ie g o  p rz y g o to w a ła  
re p re z e n ta c y jn e  s tro je  d la  n a ­
sze j d ru ż y n y  do T o k io . W c z o ra j 
o db y ł się pokaz k o s tiu m ó w  d la  
że ńsk ie j części re p re z e n ta c ji. 
N aszym  z d a n ie m  s tro je  są b a r ­
dzo udane. (Z)

K O M U N IK A T
D Z IŚ  o  g o d z . 18 o d b ę d z ie  s ię  ze­

b r a n ie  s e k c j i  k o la r s k ie j  A r k o m  i  w  
lo k a lu  k lu b o w y m  p r z y  u l .  P io t r a
S k a r g i  16.

— STRONA 6

Z Wiarusem
do Drawna

N A  Z L E C E N IE  O k rę g o w e j 
K o m is j i  T u ry s ty k i M o to ro w e j 
P T T K  —  K lu b  S p o rto w y  W ia ­
ru s  o rg a n iz u je  w  n a jb liż s z ą  so­
bo tę  i  n ied z ie lę  m o to ro w y  r a jd  
do  D raw n a .

W  IM P R E Z IE  m ogą w z ią ć  u -  
d z ia ł k lu b y  sp o rto w e  i in d y w i­
d u a ln i posiadacze  pojazdów ; 
m e ch an iczn ych . O rg a n iz a to rz y  
z a p e w n ia ją  u czes tn ikom  ra jd u  
nocleg w  s a li k in a  w  D ra w n ie , 
w y ż y w ie n ie  (n ie  z a b ra k n ie  t ra ­
d y c y jn e j w o js k o w e j g ro c h ó w k i 
i  b igosu ) i p a m ią tk o w y  p ro p o r­
czyk. O czyw iśc ie , w szyscy ucze­
s tn ic y  m a ją  szanse zdobycia ' 
n ag ro dy  rze czo w e j o ra z  40 p un k  
tó w  na O dznakę  M o to ro w ą . I  
to  w s z y s tk o  za „ je d n e  ?5 z ło ­
ty c h ” .

Z a p is y  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t 
W ia ru sa . (am )

Zw^dssfwe
Juchnickiego

w Warszawie
N A  R O Z G R Y W A N Y M  O S T A T  

N IO  W  W A R S Z A W IE  tu rp ie ju  
te n is o w y m  o nag rodę  F Z T  d la  
ro c z n ik ó w  51, 52 i  48 duży  su k  
ccs o dn ió s ł z a w o d n ik  szczecin-: 
s k ie j S p a rty  —  J U C K N IC K I,  
z d o b y w a ją c  w  g ru p ie  „48”  I  
m ie jsce . S ta rtu ją c a  w  g ru p ie  
„52 ”  B ro d n ic k a  z a ję ła  I I  m ie j­
sce.

Rajd motocyklistów LO K

Wieńca na ementan
w Siekierkach

D Z IŚ  w  południe przed P o m n ik ie m  Wdzięczności zgro­
m adzili się uczestnicy ra jd u  m otorow ego L O K  do S iek ie ­
rek , organizowanego w  zw iązk u  z 25 rocznicą w ybuchu  
I I  w o jn y  św iatow ej. Po złożen iu w ieńca pod pom nikiem  
i w ysłuchaniu krótkiego p rzem ów ien ia  p łk . W ładysław a  
Bronikow skiego, m otocykliści u da li się do P yrzyc, gdzie do 
sztafety dołączyli się dals i m otocykliści, m . In . z pow iatów  
M yślibórz i  Chojna.

O K O Ł O  godziny 19.00 szta feta  przybędzie do S iek ierek, 
gdzie na C m entarzu  W o jsko w ym  odbędzie się złożenie  
wieńców . W  uroczystości uczestniczyć będzie także  

grupa polskich i  niem ieckich studentów  odbyw ających  
R ejs P rzy ja źn i po Odrze. P o w ró t m otocyklistów  nastąpi 
w  nocy z 1 na 2 w rześnia. (w it)

ED W IN  LANHAM  (47^

Przełoży ła  Ire n a  D O L E Z A L -N O W IC K A

—  O jc ie c  n ie  czu je  się dob rze  —  w y ja ś n iła  L a u ­
ra . —  O d d łuższe go czasu p ro s iła m , żeby  p rz y ­
je c h a ł do  N ow ego  J o rk u  do  s p e c ja lis ty  i  d z ię k i 
Bogu, nareszc ie  to  z ro b ił.

—  B ardzo  m i p rz y k ro ...
—  L a u ra  przesadza  —  p o w ie d z ia ł ła go d n ie  P a r­

k e r. —  Jes tem  w  d o b re j fo rm ie . U s p o k o iłe m  się 
bardzo , o d  k ie d y  p rze s ta łe m  p ra co w a ć  w  d z ie n n i­
k a rs tw ie . —  S p o jrz a ł na B ru ce ’a. —  K ie d y  ju ż  
m ó w im y  o  gazetach, s łysza łem , że m acie  sensację  
n a  p ie rw s z ą  s tronę . L a u ra  o p o w ie d z ia ła  m i w szys t­
k o  o  H a r r y ’m  B an ks ie . Zaw sze  lu b i ł  ro b ić  k o  o  
s ieb ie  szum  w  te n  czy in n y  sposób  i  p ew no  b y łb y  
za chw yco n y, g d y b y  s ię  d o w ie d z ia ł, że s ta l s ię  bo­
h a te re m  p ie rw s z e j s tro ny .

—  T a tu s iu , p rzec ież  o n  n ie  ż y je  —  u p o m n ia ła  
go L a u ra .

—  A le  n a d a l ro z ra b ia ł,  o i le  w ie m . C zyż m i n ie  
m ó w iła ś , że n a d a l s toso w a ł sw o je  s ta re  sz tuczk i?  
C zy n ie  w y k o ń c z y ł G o rdona?  G o rd o n  w y g lą d  
ja k  b y  to  sobie b a rdzo  w z ią ł do  serca. L e d w ie  się 
ze m n ą  p rz y w ita ł.  N ie  b ardzo  serdeczne p o w ita n ie  
po  d w óch  la tach .

—  M a m  w raże n ie , że p an  dobrze  p ozn a ł tech n ikę  
H a r ry  Banksa  —  p o w ie d z ia ł B ruce.

—  N ie k tó rz y  lu d z ie  u ro d z il i się k o n s p ira to ra m i 
—  m ó io ił C onrad  P a rk e r . —  I  n ic  na  to  n ie  po­
t ra f ią  poradz ić . H a r r y  b y ł n ieszczęś liw y , je ś l i  n  c 
s ię  n ie  dzia ło.

—  W  O kla ho m ie  z n a l §o pan, oczyw iśc ie?
—  P rzy je ch a ł do nas ra ze m  z  A r tu re m  Cole , a b y  

zre o rga n izo w ać nasze p ism o. W te d y  w ła ś n ie  z re ­
zyg no w a łe m , a le  chyba  o ty m  p a n  w ie .

—  T a k  —  o d p a r ł B ruce . —  C ie k a w  je s tem , czy 
k ie d y k o lw ie k  w s p o m in a ł panu  w te d y  o dz iew czy ­
n ie  n a z w is k ie m  S y lw ia  K in g ?

—  N ie  p rz y p o m in a m  sobie. P a n  p rzypuszcza , te  
on  ją  zna l?

—  M a m  w raże n ie , że z n a l ją  w  N o w y m  J o rk u ,  
n ic  n ie  w ie m  o O k la h o m ie . O  i le  m i w iadom o, 
p a n  z a jm u je  się n a ftą . Proszę, n ie c h  m i p an  pow>e 
je d n ą  rzecz. P rzyp uśćm y, że p e w n a  d z iew czyna  
m a u d z ia ł. K ie d y  je j  d z ia d k o w ie  s p rz e d a w a li s w r -  
ją  fa rm ę , z a trz y m a li sobie  p o ło w ę  p ra w  do m ine ­
ra łó w  i  u d z ia ł te n  z a p is a li s w o im  d w o m  w n ucz ­
kom . Czy suma d z ies ięc iu  tys ię cy  d o la ró w  b y ła b y  
g od z iw ą  zap ła tą  za ten  u d z ia ł?

—  M uszę się za s tanow ić . P u n k te m  w y jś c io w y m  
b y łb y  u d z ia ł w ysokośc i je d n e j ó sm e j p od z ie lo ny  
n a  d w ie  części. P rz y  d z ie rża w ie  s tu  sześćdziesięciu  
a k ró w , dziesięć tys ię cy  to  w ca le  n ie  je s t w y g ó ro ­
w a n a  sum a.

—  N ie  w ie d z ia łem , że to  b y ło  sto sześćdziesią t 
a k ró w  —  p ow ied z ia ł B ruce .

—  T y le  w łaśn ie  w y n o s iła  pas!ad lość S y lw ii  K in g ,  
z n a m  tę  z iem ię, sam  w  te j sam e j o k o lic y  m am  
d z ie rżaw ę , po k tó re j w ie le  sobie ob iecu ję .

—  Z n a  pan tę posiad łość?  —  s p y ta ł B ru ce . —  
Chce p an  przez to  pow iedz ieć , że zna  p a n  ró w n ie ż  
S y lw ię  K in g ?

—  Z n a m  ją , p on ie w a ż z n am  je j  pos iad łość —

w y ja ś n ił P a rk e r .  —  P rze czy ta łe m  dz iś  o  n ie j a r ty ­
k u ł w  gazetach i  p rz y p o m n ia łe m  sobie  to  n a z w i­
sko. H a n d lu ję  w  te j o k o lic y  d z ie rż a w a m i i  znam  
dz ie rżaw cę, k tó r y  się z a jm o w a ł je j  s p ra w a m i. 
Je d n a k  n ig d y  n ie  sp o tka łe m  ty c h  d z iew cząt. D 'a -  
czego p an  się ty m  in te re s u je , p an ie  C a rte r?

—  W  u b ie g ły m  m ies ią cu  S y lw ia  K in g  w p ła c iła  
na sw o je  k o n to  dziesięć tys ięcy  d o la ró w  —  w y ja ­
ś n ił B ruce . —  M yś la łe m , że może sp rzeda ła  u d z ia ł, 
a le  to  ty lk o  je d n a  z  m o ż liw ośc i.

—  To  m o g ła  być p ie rw s z a  ra ta  na leżnośc i —  w y ­
ja ś n i  P a rke r. i

—  Rzeczyuńście  —  B ru ce  s p o jrz a ł na  zegarek. 
M uszę śpieszyć się do dom u.

—  U c a łu j ode m n ie  P am m y  —  p o p ro s iła  L a u ra . '
U śm iech n ę ła  się, a  w  oczach je j  m a lo w a ł s ię '

sp okó j. P om yś la ł, że cieszy się ze sp o tka n ia  z o j­
cem  i  n a w e t je j  to  n ie  p rzysz ło  do  g ło w y , że ta  
n ieo cze k iw a na  w iz y ta  w  N o w y m  J o rk u , w  d n iu  za­
m o rd o w a n ia  H a rry 'e g o  B anksa , b y ła  —  m ó w ią c  
ła go d n ie  —  d z iw n y m  zb ieg ie m  o ko liczno śc i= N ie  
m ogę je d n a k  p o z w o lić  sobie na  to, a b y  in synu a c je  
G ilm a n a  z a tru w a ły  m i u m y s ł —  s k a rc ił się w  
d u ch u  —  m o rd e rs tw o  H a r ry  B anksa  b y ło  z  p e w ­
nośc ią  zw ią za ne  z z a m o rd o w a n ie m  A d e li S ha rp , a  
w  d n iu  w czo ra jszym  Cona P a rk e ra  n ie  by ło  w  
m ieście . A  może by ł?

M o lly , g o to ioa  do  w y jś c ia , czekała  n a  n iego . B y ła  
tego ty p u  b lo n d yn ką , k tó re j do tw a rz y  je s t ze 
zm a rszczka m i. . K ażd a  rysa  w y d a w a ła  się po­
trze bn a , zw łaszcza  podczas u śm ie chu .

—  Tcd oży łam  ju ż  P am  do  łó żka  —  p ow ied z ia ła . 
—  P ro te s to w a ła , że to  za vxze én ie , a le  b y ła  ju ż  
b ardzo  zm ęczona.

—  D z ię k u ję  p an i, M o lly .
Z a rz u c iła  na ra m ię  to reb kę  w yp cha n ą  pokaźną  

trz y d z ie s tk ą  ósem ką i  p o w ie d z ia ła :

(c.d .n .)



K tJOKRÓrCB

Uniwersytet 
Robotniczy ZMS

w Szczecinie
<r p jn y jm u je  zapisy na

kursy m aturalue-ogóineksztatcące
S tudium  stacjonarne —  naufka odbywa się trz y  razy; 

u  y r  tygodniu po 5 godzin

S tud ium  zaoczne p— n a u k a  o d b yw a  s ię  czftery ra ­
zy  w  m ies iącu .

D la  kandydatów  pow yżej 20 la t, posiadających Świa­
dectwo ukończenia szkoły podstawowej.

> ■
11 N a u k a  t rw a  t r z y  la ta  —  nauczan ie  o d b y w a  się sy­
s tem em  p rz e d m io to w y m , tzn. s łuchacze w  c iągu je d -  

: mego ro k u  szko lnego  p rz e ra b ia ją  p ro g ra m  2-ch lu b  
3 -ch  p rz e d m io tó w  i  z d a ją  częściow y egzam in  d o jrz a ­
ło śc i ja k o  e k s te rn i p rze d  P a ń s tw o w ą  K o m is ją  Egza­
m in a c y jn ą . ,,

O plata  roczna wynosi l  090 z ł p łatna  w  trzech ratach.

B liższych ' in fo r m a c j i  u dz ie la  s e k re ta r ia t U R  ZM S  
“w  Szczecinie, uL  K . Ś w ie rcze w sk ie go  29 p o k . 10 
iw  godz. od 9— 17, te k  457-67. 2452-K

W  D N IU  31.8.1984 R. Z M A R Ł  W  W IE K U  74 L A T

architekt

Stanisław Kirkin
O D Z N A C Z O N Y  K R Z Y Ż E M  K A W A L E R S K IM  O R ­
D E R U  O D R O D Z E N IA  P O L S K I, Z Ł O T Y M  K R Z Y ­
Ż E M  Z A S Ł U G I, Z Ł O T Ą  O D Z N A K Ą  „ P R Z Y J A C IE L  
, , | S Z C Z E C IN A ”,  . , ,

W  głębokim  żalu żegnam y jednego z  najstarszych  
w iek iem , zaś najm łodszego energią, in ic ja ty w ą  i tw ó r­
czą pracą  Kolegę, którego Im ię  w iąże  się n ierozer­
w aln ie  z codzienną pracą nad now ym  obliczem  na ­
szego m iasta.

S T O W A R Z Y S Z E N IE  A R C H IT E K T Ó W  P O L S K IC H  
w  S Z C Z E C IN IE .

U S E

P O L S K I — „ W  m a ły m  d o m k u ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie c z y n n y ;  
O P E R E T K A  —  „ C io t k a  K a r o la ”  g. 
19.15; C Y R K  „ A R E N A ”  —  g . 19.

I> E L F IN  ( te l.  463-78) —  „W rz e s ie ń  
1930”  g . 11, 1)2.30, 14, lfi.30, 17, 18.30
—  p o i.  — o d  la t  14 —  „ M ło d e  lw y ”
g . 20 —  U S A  —  p a n o ra m , ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ¡K O S M O S  ( te l.  355-02) —
„1914—1018”  g . 11.15, 13.30, 16, 13.30, 
21 —  f r a n c .  — o d  l a t  16 ( w to r e k  
l  ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
—  „ W a k a c je  n a d  m o rz e m ”  g . 16,
18.30, 21 —  r u m . —  o d  la t  9 — p a n o  
ra m . ( w to r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) — „M y s z ,  k tó r a  r y k n ę ­
ła ”  g . 11.10, 13.30, 15.30, 18.10, 26.50 — 
a n g . —  od  l a t  12 ( w to r e k  i  ś ro d a ); 
O G R O D O W E  „ N ie  m a  p o g rz e ­
b ó w  w  n ie d z ie lę ”  g. a ).15 —  f r a n c .
— od  la t  16; T E N IS O W E  — „ G w ia z  
d a  s z e r y fa ”  g . 20.30 —  U S A ; D E R ­
D Y  —  „ J a k  z d o b y ć  m ę ża ”  g. 20.30
—  U S A ; P O L O N IA  —  „W y s p a  ta ­
je m n ic z a ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 2C.30
— a n g . —  o d  l a t  12 ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —  „C z a ­
r o d z ie js k ie  d ź w ię k i”  g . 10 — „ A p e l  
p o le g ły c h ”  g . 17 —  „ O r z e ł ”  g . 11, 
13, 15, 18.30, 20 — p o i.  —  o d  l a t  14 
( w to r e k  i  ś ro d a ) ; M U Z A  (P o m o rz a ­
n y )  —  „W ó d z  c z e rw o n o s fc ó ry c h ”  g. 
18, 20 — ra d ź . —  od  la t  12; M A R S
—  „ C a s in o  de P a r is ”  g . 17, 19, 21 — 
f r a n c .  —  o d  l a t  16; P R O M IE Ń  — 
„S ę d z ia  d la  n ie le tn ic h ”  g . 16, 18, 20
—  N R F  —  o d  l a t  16; E C H O  ( K rz e -  
k o w o )  — „ C h a m p io n ”  g .  18, 20 — 
U S A  — o d  la t  16; Ś W IT  (S k o lw in )
—  „ T r z y  ś w ia ty  G u liw e r a ”  g . 17.30
—  a n g . — od  la t  16; Ż e g l a r z  (G o  
lę c in o )  —  „ D z i k i  p ie s  D in g o ”  g.
17.30, 20 —  ra d ź . —  o d  la t  14;

S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ C i ­
c h y  w s p ó ln ik ”  g. 18, 20 — a n g . —  
o d  ła t  16; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  — 
„ H a r r y  i  je g o  k a m e rd y n e r ”  g. 18, 
20 —  d u ń s k i  —  od  la t  12; H U T N IK  
( S to łc z y n )  —  „ K ie r m a s z ”  g. 18, 20
—  N R F  — od  la t  16; B A J K A  ( P o l i ­
ce ) - -  „ J u l i o  je s te ś  c z a r u ją c a ”  g . 18, 
20 —  a u s tr .  — od  l a t  16; 1 M A J
(■Żydów ce) — „ D w a  z ło te  c o l t y ”  g . 
17.30, 20 — U S A  — od  la t  16; M A ­
R Z E N IE  —  n ie c z y n n e ; M E W A  (Z e - 
le c h o w o )  — „ V i r i d ia n a ”  — h iszp . — 
g . 19 —  od  la t  18.
R E P E R T U A R  K I N  —  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W  7 V .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  
36 —  „ M ia s ta  A m e r y k i  P o łu d n io ­
w e j ”  g . 10—21.

N O T  —  W o j.  P o l.  67 — c z y n n y  od 
g . 13— 22; 13 M U Z  — p i .  Ż o łn ie rz a  
2 — c z y n n y  od  g . 13; P IW N IC A  — 
N ie p o d le g ło ś c i 19 — c z y n n y  o d  g. 
18—22; „ J U N A K ”  — W o j.  P o l.  186 — 
s p o tk a n ie  z u c z e s tn ik a m i I I  w o jn y  
ś w ia to w e j i  f i l m  „ J a k  b y ć  k o c h a -

S T A R O M Ł Y N S K A  27 —  m a la r s tw o  
p o ls k ie ,  rze źb a  p o m o rs k a , re n e s a n ­
so w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g. 
13—19; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
a rc h e o lo g ia , w y s ta w y  m o rs k ie ,  p r z y  
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z 

• d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o  
m o rz u  Z a c h o d n im  g . 13— 19.

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR .

K L U B
M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  
P R A S Y  i  K S IĄ Ż K I  

„ R U C H ”

w  S z c z e c in ie

p r z y jm u je  z a p is y  
na

kursy
języków:

A N G IE L S K IE G O , 
F R A N C U S K IE G O  
i  N IE M IE C K IE G O ,

d la  p o c z ą tk u ją c y c h  
i  z a a w a n s o w a n y c h .

Z a p is y  i  in fo r m a c je :  
w  c z y te ln i  K lu b u  
M P iK  „ R u c h ” , A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  2, 
c o d z ie n n ie  z w y ją t ­
k ie m  n ie d z ie l,  od  
godz. 13— 18.

2442-K

S K U T E R  „ L a m b r e t t a ”  
s ta n  id e a ln y ,  p i ln ie  
sp rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
75—11. 7993-G

wrmmhMk
W IL L Ę ,  s ta n  s u ro w y , 
p ię k n e  p o ło ż e n ie , g ra nd  
ca m ia s ta  P o z n a n ia  
k o m u n ik a c ja  m ie js k a  
p ię t r o ,  m ie s z k a n ie  109 m  
k w . ,  p a r te r ,  g a ra ż  — 
p ra c o w n ia  lu b  m ie szka  
n ie ,  s p rz e d a  K u b ia k ,  
P o z n a ń , S ło w a c k ie g o  T  
—8. 7994-P

O Ś R O D E K

S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O

T K W P

o tw ie r a  4 b m .

KURS
samochodowo
-motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t ,  u l .  O b r. 

S ta l in g ra d u  17, 
te ł.  383-22.

2455-K

pracownicypoiiutenvanr

Po długich i  ciężkich cierpieniach  
im . dn. 30. V I I I .  1964. 

przeżywszy la t 39

HELENA BRODOWSKA
Z  D . Ż Y C K A

Msza żałobna odbędzie się dn. 
2. IX .  1964 o godz. 13.00 w  Koście­
le Serca Jezusowego po czym na­
stąpi w yprow adzenie zw łok  na  
Cm entarz C entralny.

O  czym  zaw iadam ia ją  pogrążeni 
w  głębokim  żalu

M Ą Ż , C Ó R K A  I  R O D Z IN A

Doktorow i W aldem arow i B łońskie­
m u za  w yją tkow o  trosk liw ą opiekę 

w  czasie d ługo trw ałej choroby

ś.p. HALINY BOKATY
zm a rłe j 12.V iII.1964 r. w  B a rlin k u  
oraz w szystkim  tym , k tórzy  okazali 
trosk liw ą  pomoc w  czasie choroby 
ja k  rów nież za wzięcie udziału w  

pogrzebie w  Szczecinie 
składa serdeczne podziękowanie

R O D Z IN A  
7990-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
w y g o d y ,  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je , k u c h n ia ,  jaziem  
k a . W a ry ń s k ie g o  36 — 
te l.  727-25.

7991-G

D O  W Y N A J Ę C IA  p o k ó j 
k a w a le r s k i,  u m e b lo w a n y , 
z  o s o b n y m  w e jś c ie m . 
[W ie n ia w s k ie g o  13.

7992-G

Z akład  Doskonalenia Zawodowego
w  Szczecinie, p l. K iliń s k ie g o  3 
i  w  S ta rg a rd z ie , P a rk  P op ie la  1

przy jm u je  zapisy 
na

R O C ZN E  K U R S Y  dla D Z IE W C Z Ą T  
pow yżej 14 lat.

W  program ie kursu: 
lcrój, szycie, ha ft, zagadnienia  
ku linarne , higieny osobistej, 
fry z jers tw o  i  kosm etyka d la  

* potrzeb własnych.

Z d o ln ie jsze  s łu cha czk i m ogą być  
p rz y ję te  w  następnych  la ta c h  na  
roczne  k u rs y  I I  i  I I I  s topn ia , u zy ­
s k u ją c  k w a li f ik a c je  zawodowe w  za 

k re s ie  k ra w ie c tw a .

Zapisy do 5 września br.

Dojeżdża jące  o trz y m u ją  z n iż k i k o ­
le jo w e . Szczegółowe in fo rm a c je  m oż 
n a  uzyskać w  D z ia le  S zko len ia  Z a ­
k ła d u  D o skon a le n ia  Zawodowego, 
p o k ó j n r  25, te l. 38-936. 2433-K

Złom złoty 
- z ło m  srebrny

na jlep ie j sprzedasz

w sklepie „VERITAS“
Szczecin, ul. Śląska 7

M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  K O ­
M U N IK A C Y J N E  W  S Z C Z E C IN IE  z a tru d ­
n i n a ty c h m ia s t nas tę pu ją cych  p ra c o w n i­
ków: kierow ców  autobusowych z I  lub  
I I  kategorią praw a  jazdy, m onterów  sa­
mochodowych, e lektrom onterów  tra k c y j­
nych, e lektrom ontera tram w ajow ego, ślu­
sarzy, spawacza, stolarza. W a ru n k i p łacy  
i p ra cy  do o m ó w ie n ia  w  D zia le  Z a tru d n ię  
n ia  M P K  Szczecin, u l.  K . K o lu m b a  86/89 
pok. 18. 2384-K

U S Ł U G I Z E G A R M IS T R Z O W S K IE  

w ykonuje  nowo otw arty  

Z A K Ł A D  U S Ł U G O W Y  P H D  

„J U  B  I  L  E R ”

w  Szczecinie, u l.  K rzyw o u s te g o  n r  22 
2454-K

K U R S Y

♦  P IS A N IA  N A  M A S Z Y N A C H  
’♦  S T E N O G R A F II
♦  S E K R E T A R IA C K IE

o rg a n iz u je  
Stowarzyszenie  

Stenografów i  Maszynistek  
w  Szczecinie

Zgłoszen ia  w  Technikum  Ekonom i­
cznym, A l. Niepodległości nr 40, 
te l. 372-40, w  godz. od 15 do 20

z w y ją tk ie m  c z w a rtk u .
D la  m łodz ieży, n ie  p rz y ję te j 
do szkó ł ś re d n ich  p ro w a d z i s ię  spe­
c ja ln y  p ro g ra m  p rz y g o to w u ją c y  do 

egzam inów .
2402-K

— STRONA 7
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W OJ. 
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —•) 
P io t ra  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IA 1 
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ŚW, 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 ram a.

N R  1 — J a g ie l lo ń s k a  I6a  —  t e ł  
371-55; N R  47 —  J a r o m ir a  I I  — 
te l.  422-46; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  
101 — te l.  730-44. ,

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A - i 
C Y  — A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) .  N r  
12 (P o d ju c h y ) .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I
I  T V  P O Z N A Ń

17.59 P r o g r a m  d n ia , 17.55 T ra n sm l-»  
s ja  w ie c u  n a  R y n k u  S ta re g o  M ia ­
s ta  w  W a rs z a w ie  „ W  25 ro c z n ic ę  
w y b u c h u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j” , 19.50 
„D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 D z ie n n ik  
T V , 20.3« F ilm -  „ W o ln e  m ia s to ”  — 
p o i.  — o d  l a t  14, 22.10 P o ls k a  K r o n i ­
k a  F i lm o w a ,  22.20 W ia d o m o ś c i d z ie ń  
n i k a  T V ,  p ro g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo - j  
d ia  n a  D O B R A N C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 „ H o te l  G e rm a n ia ” , 16.30 W id o - ’ 
w is k o  d la  d z ie c i od  la t  6, 19.05 O m ó 
w ie n ie  p ro g ra m u , 19.15 U n iw e r s y te t  
T V ,  19.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,
19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 
20 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 20.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń , 21 „25 la t  te rn u  w 5rb u c h ła
I I  w o jn a  ś w ia to w a ” , 21.45 „R e q u ie m  
d la  je d n e g o  c h ło p c a ” , 22.10 „ W z d łu ż  
i  w s z e rz ” , 22.40 „ P ię k n e  g ło s y ” , 23. 
K r o n ik a .

Ś R O D A

10.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , l i  
K r o n ik a ,  12.15 „P a lu c c a ” , 14.30 „ M ia  
s to  1000 w ie ż ” , 17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  10 „ C a m il lo ” , 17.40 
O m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  17.50 T y s ią c  
w ia d o m o ś c i T V ,  18 M e c z  p i ł k i  no ż ­
n e j,  19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  20 „S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” , ' 
20.40 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  21 
„M e lo d ie ,  k tó re  m o g ą  b y ć  sz la g ie ­
r a m i ” , 22 F i lm  s e r y jn y  „ H r a b ia  
M o n te  C h r is to ” , 22.15 „P ro c e s  w i 
A u s c h w itz ” , 22.45 „ T r z e j  n a j le p s i” ,! 
22.55 K r o n ik a ,  23.05 P o w tó r z e n ie  m o l 
c z u  p i łk a rs k ie g o .

*  / (  
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. • 1
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. £?>

13 K o n c e r t  e s t ra d o w y  m u z y k i  ra-* 
d z ie c k ie j,  13.25 E n c y k lo p e d ia  W ie lk a  
p o ls k a , 13.45 Z  m u z y k i  b u łg a rs k ie j,  
14.45 D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 
15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie ,  15.30 D la  
d z ie c i „ S ia d a m i S ta s ia  i  N e l” , 16.05 
M e lo d ie  ś w ia ta , 16.30 „25  r o c z n ic a ” ,1 
16.40 „ S tu d io  N o r d ” , 17 M u z y k a  ta ­
n e czn a , 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.50 „ W to r e k  — g o d z in a , 
17.50” , 18 K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.30 R e-! 
p o r ta ż  d y s k u s y jn y ,  18.50 M ó w i te c h  
n ik a ,  19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, !  
19.30 K a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 S łu  
c h c w is k o  „ B e l f e r ” , 21 Z  k r a ju  i  z e  
ś w ia ta , 21.40 G ra  H . C z e r n y - S te fa ń -  
ska , 22 W ią z a n k a  p rz e b o jó w , 22.10 
U n iw e r s y te t  r a d io w y ,  22.40 U tw o r y ;  
Ig o r a  S t ra w iń s k ie g o ,  23.24 M e lo d ia  
ro z r y w k o w e .

Z C M S O fO If« #
D O  K L I N I K I  C H IR U R G IC Z N E J  

p rz e w ie z io n o  w c z o ra j w ie c z o re m  G e  
n o w e fę  K .  z K lę s k o w a , k tó ra  u le g ­
ła  w y p a d k o w i m o to c y k lo w e m u  na  
u l .  H a n d lo w e j.  L e k a r z  ro z p o z n a ł u  
G e n o w e fy  K .  w s tr z ą ś n ie n ie  m ózg u .J

2 1 -L E T N I B o g d a n  K .  źam . na  S tó ł'
c z y n ie  p r z y  u l .  Z a m k n ię te j ,  u s i ło ­
w a ł  p o  p i ja n e m u  p rz e c ią ć  s o b ie  ż y ‘ 
ły .  P o w ie rz c h o w n e  r a n y  n a d g a rs t­
k a  o p a t r y w a ł  c h i r u r g  p o g o to w ia . .*

G O D Z IN N A  (19.30—20.30) p r z e rw a  
w  r u c h u  t r a m w a jó w  l i n i i  2 i  3 s p o ­
w o d o w a n a  b y ła  u s z k o d z e n ie m  s ie c i 
t r a k c y jn e j  p o d  w ia d u k te m  p r z y  u l .  
A r k o ń s k ie j .  P r z e r w a  w  ru c h u  w  
ś ró d m ie ś c iu  (10.15— 10.40) — b r a k ie m  
d o p ły w u  p rą d u  i  w  go dz . 15.45— 16.05 
— z d e rz e n ie m  t r a m w a ju  z sam o cho , 
d e m  n a  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  r ó g  P ia -  
s tó w .

W  M IE J S C O W O Ś C I B o g u s z y c e  p o d  
N o w o g a rd e m  s p ło n ę ła  s to d o ła  ze 
z b io ra m i — w ła s n o ś ć  je d n e g o  z r o i - !  
n ik ó w .  S t r a ty  s ię g a ją  54 ty s . z ł. D ru  
g i p o ż a r  m ia ł  m ie js c e  w  K o łc z e w ie  
(p o w , W o lin ) ,  g d z ie  p o s z e d ł z d y ­
m e m  m a g a z y n  m a k u la tu r y .  P ie r ­
w sze  o b l ic z e n ia  p o z w a la ją  o c e n ić  
s t r a t y  n a  20 ty s . z ł .

(a p )

>

*

V

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l. H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zastępca r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  'o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37.50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szczec. z a k l .  G r a f .  P - l



STRONA 8

Ich pierwszy dzień...

Foto ST. C IE Ś L A K

fz pwiłanis szksly
„LA TO , L A T O  D A M  C I R Ó - Sługi, p o l i t y k i ,  a d m in is t r a c j i ,  kul- n a u c z y c ie l i.  S z k o ła  ty m  s ię  w y ró ź -  

ŻE, LA TO , L A T O  Z O S T A Ń  tury 1 sam e*  n a u k i* n ia  w ś ró d  in n y c h ,  że  w b r e w  , l r a d y -
D  L U Z  F I  ”  __  r r n « i l i ś m v  w  n o  c j i  z a w o d u  w  g ro n ie  p e d a g o g ic z n y m
1 . r. J... prosiliśmy w po P O L IC Z M Y  T Y L K O  ilu  7 Piz e w a ża  większość mężczyzn. W
pularnej niedawno piosence. , , n J , , «  ■’« L iceum  im . s t. C zarn ieckiego p ro -
Ńiestety, wszystko m a swój ,K^ o rz y  n a jw c z e ś n ie j w  w adzi s ię 'n a u k ę  system em  gab i-
kres; możemy teraz ty lko  smęt S z c z e c in ie  n a u k ę  w  n a s z y c h  ne tow ym , 
nie śpiewać „A  nam jest szko

Szczecinie
szko łach  zaczyna li, p rzew odz i 

da lata” i  wracać do obow iąz- ?ziś ?as*®“ u ż y c iu  ,w m ieście  
ków. Zaś róże (i naręcza in -  1 w o je w ó d z tw ie . S ko ro  zas o 
n ych  kw iatów ) daliśm y dzie- ca ch ijnka ch  m ow a, ta k ie  na 
ciom na pow itanie szkoły. dz is ie jszy  zadanie : do

P E Ł N a  IC H  D Z IS IA J  O D  16‘ 00®. . ■.
S A M E G O  R A N A  N A  U L I -  w s zys tk ich  k la s  s z k ó ł podsta

R o zp o c z ę c ie  r o k u  o d b y ło  ,s ię  n a  
d z ie d z iń c u  s z k o ln y m . D o  u s ta w io ­
n y c h  w  c z w o r o b o k i w y c h o w a n k ó w  
p r z e m ó w ił d y r e k to r  S z k o ły , m g r  
Z . C ie s iu ł, w i ta ją c  ta k ż e  p r z y b y ły c i i  

..<» na  ^  m ił f i  u ro c z y s to ś ć  r o d z ic ó w  
«¿ .¿ » ic j» ** M iK u u e .  u u  u c z n ió w . N a  ro z p o c z ę c iu  r o k u  s z k o l 
W t y m  r o k u  u c z n ió w  n e g o  w  L ic e u m  im . S t. C z a rn ie c ­

k ie g o  o b e c n y  b y ł  r ó w n ie ż ;  d a w n y

G A C H ; w  n ow ych  m u n d u rk a c h , w o w ÿch  w  w o je w ó d z tw ie  szcze do ^ tA ł° r ’ . obecnie na^ z- WJ”

T W IE R D Z I S IĘ , że n a jp ię k n ie js z y  
je s t  n a  w io s n ę , g d y  k w i t n ą  k a s z ta ­
n y . W te d y  d z ie c i w c z e ś n ie j w

n ie rz  n o s i w  p le c a k u  b u ła w ę  m a r -  
s z a łk o w s k ą . M o ż n a  je  ta k  s p a r a f r a ­
z o w a ć : k a ż d y  ucze ń ” n o s i w  t o r n i ­
s trz e  (a lb o  w  te czce ) p r o fe s o rs k i 
b i r e t .  I  n ie w ą tp l iw ie  w ie lu  z d z i­
s ie js z y c h  p ie rw s z o k la s is tó w , k tó r y m  
ra z e m  z e le m e n ta rz a m i w k ła d a m y  
do  to r n is t r ó w  nasze ro d z ic ie ls k ie  
n a d z ie je ,  w y ro ś n ie  n a m  na  p rz y s z ­
ły c h  „ m a rs z a łk ó w ”  p r z e m y s łu  i r o i  
n ic tw a ,  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  i  że -

K o p a ln ia .. .
w S to łc z y n ie
t N IE Z U P E Ł N IE  w p ra w d z ie  to 
fcisłe o k re ś len ie  ko pa ln ia . 
Ń ka żdym  raz ie  ju ż  za k ilk a  
n ie s ię c y  szczecińska h u ta  w ra z  
:e Szczecińsk im  Z jednoczen iem  
B u d o w n ic tw a  rozpoczn ie  ek­
sp loatację  p oka źnych  zasobów 

su ro w ca  tk w ią c y c h  w  o g ro m ­
n e j h a łd z ie  żuż lu , z n a jd u ją c e j 
s ię  na te ren ie  S to łczyna . Na 
fihałdzie te j le ży  o ko ło  750 tys . 
¡ton tego su ro w ca  za w ie ra jące ­
g o  1,5 proc. żelaza. Ponadto  
¡sam żużel, po p ew n e j p rz e ró b ­
ce , s ta n o w i b ardzo  cenny i  po 
s z u k iw a n y  m a te r ia ł b u d o w la n y  
[używ an y m .in . d o  p ro d u k c ji 
p re fa b ry k a tó w . W y s ta rczy  tu  
¡w spom nieć, iż  je dn a  tona  żużla  

. k ru szo ne go  ‘k o s z tu je  obecnie  83 
z ł.

|, D la te g o  też ob ie  s tro n y  są 
za in te resow ane  w  w y k o rz y s ta ­
n iu  o w y c h  „z łó ż " , k tó ry c h  czas 
{e ksp loa tac ji ob licza  s ię  na oko 
5o 10 la t .  H u ta  b o w ie m  n ie  ty l  
|ko  uzystka z  n ich  d od a tko w e  
Selazo, lecz ró w n ie ż  s ta n o w i to  
id ia  n ie j szczególn ie dogodną o- 
jka z ję  do p rze p ro w a d zen ia  n i-  
jw e la c ji te ren u . W  p rzysz łośc i 
p rz e w id z ia n a  je s t b o w ie m  b u - 
¡dowa na  obszarze obecnie  z a j­
m o w a n y m  przez h a łd ę  —  k o - 
jfcjsowrii. (w)

Studium magisterskie 
|dla inżynierów 

chemików
P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E C IŃ S K A  

(u ru c h a m ia  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
S - le tn ie  w ie c z o ro w e  s tu d iu m  m a g i 
s te rs k ie  d la  in ż y n ie r ó w  c h e m ik ó w . 
W a r u n k ie m  p r z y ję c ia  je s t  p o s ia d a ­
n ie  d y p lo m u  u k o ń c z e n ia  s tu d ió w  
c h e m ic z n y c h  I  s to p n ia  n a  W y d z ia le  
C h e m ic z n y m  c o  n a jm n ie j  2 - le tn ia  
p ra ca  w  ty m  z a w o d z ie  i  z d a n ie  
e g z a m in u  w s tę p n e g o . E g z a m in y  o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  d n ia c h  24—27 b m .

^ B liż s z y c h  in fo r m a c j i  z a s ię g n ą ć  
h o ż n a  w  D z ia le  N a u c z a n ia  P S , A l .  
P ia s tó w  17, p o k .  5 ( te l.  3S9-7G) i  ta m  
W s k ła d a ć  p o d a n ia  w  te r m in ie  do  
tjhia 19 b m , J

Poła* najmodniejszych fryzur

m izm em  powszechnego w  d n fu  
1 w rześn ia  p o zd ro w ie n ia :

W ita j szko ło!

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

P S  — U c z e s tn ic z y l iś m y  w  ro z p o ­
c z ę c iu  r o k u  s z k o ln e g o  w  szcze c iń ­
s k im  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  im . 
S t. C z a rn ie c k ie g o  p r z y  u l.  J a g ie l lo ń  
s ic ie  j .  T u t a j  n a u k ę  w  4 k la s a c h  
ó s m y c h  ro z p o c z y n a  160 a b s o lw e n ­
tó w  s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h .  O g ó łe m  L ic e u m  b ę d z ie  w  
ty m  r o k u  l ic z y ć  540 u c z n ió w  i  25

W  N IE D Z IE L Ę  w  D o m u  R z e m io ­
s ła  w  S z c z e c in ie  o d b y ł s ię  p o k a z  
w s p ó łc z e s n e j l i n i i  c z e s a n ia  f r y z u r  
d a m s k ic h  ó ra z  m ę s k ie g o  s tr z y ż e n ia .
W  p o k a z ie , z o rg a n iz o w a n y m  p rze z  
Z a rz ą d  R z e m ie ś ln ic z e j S p ó łd z ie ln i 
F r y z je r ó w  „ U r o d a ”  i  K o m is ję
B ra n ż o w ą  F r y z je r ó w  p r z y  Iz b ie
R z e m ie ś ln ic z e j w  S z c z e c in ie , w z ię ła  
u d z ia ł e k ip a  f r y z je r ó w  n ie m ie c k ic h  
z R o s to c k u  o ra z  ze s p ó ł s zczec iń ­
s k ic h  m is t r z ó w  n o ż y c .

N a s i go śc ie  z a p re z e n to w a li  n a j-  
m o d n ie js z e  o b e c n ie  w  N H D  f r y z u -  *  
r y  o  l i n i i  „ T o p a z ” , c h a r a k te ry z u ją  
. e s ię  p o d a n ie m  w ło s ó w  d o  p rz o ­
d u . L in ia  ta  w y la n ś o w a n a  zo s ta ła  
p rz e z  K o m is ję  M o d y  N R D . Szcze­
c iń s k ie  f r y z j e r k i  p r z e d s ta w iły  l in ię  
s p o k o jn ą  i  e le g a n c k ą , d o s to s o w a n ą  
d o  ty p u  u r o d y  m o d e le k . N a jb a r ­
d z ie j o k la s k iw a n o  u c z e s a n ia  w y k o ­
n a n e  p rz e z  z n a n e  w ie lu  p a n io m : 
Z o f ię  M is i ło  ze S p ó łd z ie ln i „ U r o ­
d a ”  i  K r y s t y n ę  P io t r z k ie w ic z  z 
p r y w a tn e g o  z a k ła d u  p r z y  u l .  J a r o ­
m ir a .

N a jw a ż n ie js z y m  a k c e n te m  te g o ­
ro c z n e j m o d y  w  z a k re s ie  f r y z u r  
d a m s k ic h  je s t  n a tu ra ln a  l i n ia  o g ra ­
n ic z a ją c a  d o  m in im u m  ta p ir o w a -  
n ie ,  k o lo r  w ło s ó w  z b l iż o n y  d o  na ­
tu ra ln e g o . F r y z u r y  d z ie n n e  p o w in ­
n y  b y ć  t a k  ucze sa n e , a b y  p r z y  
n ie w ie lk im  n a k ła d z ie  s ta ra ń  i  od­
r o b in ie  in d y w id u a ln e j  f a n ta z j i  m oż  
n a  je  p r z e k s z ta łc ić  w  k o a f iu r y  
w ie c z o ro w e . W  z a k re s ie  s tr z y ż e n ia  
m ę s k ie g o  n a jm o d n ie js z y  je s t  ob ec­
n ie  s t y l  f r a n c u s k i ,  tz w . „ e a r e ” , ch a  
r a k te r y z u ją c y  s ię  g ła d k im  śc ię c ie m  
b o k o w -  i  k w a d ra to w ą  l i n i ą  p rz o d u  
o ra z  u cze sa n ie  z  p r z e d z ia łk ie m  ty ­
p u  a n g ie ls k ie g o . (D y l)

N a  z d ję c iu :  e fe k to w n e  u cze san ie  
z a p re z e n to w a n e  n a  p o k a z ie  p rze z  
f r y z je r k ę  szc z e c iń s k ą .

F o to :  W a n d a  C IE Ś L A K

n u n d u r k a c h ,  ' 9 flz iaU i Szkól O gólnokszta łcących K u
w  fa r tu s z k a c h ,  w  o d ś w ię tn y c h  c in S*Hm d o d a ć  102 000 te g o ro c z  ra to r łu m  O kręgu szko lnego s t- 
u b ra n ia c h .  I  z b u k ie ta m i k w ie  n e j oaJodziezy l ic e a ln e j i  6 3  000 s ta ch e ie k ..

I cia, ja k  co ro k u . Ten w id o k  ucz,niot w  szkó* zaw odow ych . O d (karp)
co ro k u  s ię  pow ta rza  T y łk o , Szuka£ w  ro c z n ik u  status tycz-, 
że d z iec i nam  z ka żdym  ro k ie m  n y m lic z fc ę , m ieszka ńcó w  w o je - 
rosną, p rz y b y w a  ich , a m y  s ię  w ° d z tw a  i p rze p ro w a d z ić  ró w - 
s ta rze jem y , a Szczecin p ię k n ie - na !?ie  Ę p ro cen tam i. W yc iąg - 
j e nąc z mego w n io s k i,  k tó re  m u ­

szą p o tw ie rd za ć  nasze nadzie je .
A  Ó TO  R O Z W IĄ Z A N IE : w ię  

ce j n iż  je dn a  czw a rta  częśćn y . w ie u y  u z ic c i w c z e ś n ie j w  »zcze  ,
c im c  u ro d z o n e  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  o b y w a t e l i  S z c z e c iń s k ie g o ,  s ia d a  
m a tu r  lu b  p rz e ż y w a ją  t re m ę  p rz e d  j ą c  d z i s i a j  n a  s z k o ln y c h  ł a w -  
s tu d e n c k im i e g z a m in a m i.  T e ra z , p o d  k a c h ,  s ię g a  p o  p r z y s z łe  „ m a i r -  
je s ie n , k ie d y  k a s z ta n y  z a c z y n a ją  o -  „  „ T. ,
p a d a ć  z d rz e w , je s t  czas na  s ie d -  Sza łiC O W SiC ie b u ł a w y  . W ię c  te  
m io ia tk ó w ;  o, z j a k i m i  w a ż n y m i r ó ż e  n a p r a w d ę  s ię  s z k o le  n a le -  
n i in a m i p r e z e n tu ją  n a m  p ie rw s z e  ż ą  Z a  to ,  Ż e  i  p o d  je s ie ń  S z c z e  
s w o je  t o r n i s t r y  u c z n io w s k ie ! •

♦  W  D Z IE L N I C Y  N A D  O D ­
R Ą  o d b y ła  s ię  y i l  S e s ja  D R N , 
k tó r e j  te m a te m  b y ło  s p ra w o ­
z d a n ie  D Z B M  o  r e a l iz a c j i  r e ­
m o n tó w  k a p i ta ln y c h  i  b ie żą ­
c y c h  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h . 
S p ra w o z d a n ie  w y w o ła ło  o ż y ­
w io n ą  d y s k u s ję  r a d n y c h ,  m . 
in .  w s k a z y w a n o  n a  u s t e r k i  i  
n ie d o c ią g n ię c ia  o ra z  w y ty c z o ­
n o  d a ls z y  te r m in o w y  p la n  re ­
m o n tó w .

S U K C E S  W Y D A W N IC Z Y  S Z G

W  P R Z E D D Z IE Ń  25 R O C Z N I 
C Y  n a p a d u  w o js k  h i t le r o w ­
s k ic h  n a  n a sz  k r a j  u k o ń c z y ­
ł y  S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  
G R A F IC Z N E  d r u k  p ie rw s z e j 
p a r t i i  e g z e m p la rz y  p a s jo n u ją ­
c e j k s ią ż k i  p r o f .  H e n ry k a  B A -  
T O W S K IE G O  p t .  „ O s ta tn i  t y ­
d z ie ń  p o k o ju ” , k tó r a  u k a z u je  
s ię  n a k ła d e m  W y d a w n ic tw a  
P o z n a ń s k ie g o . S p e c ja ln y m  sa­
m o c h o d e m  o d w ie z io n o  część 
n a k ła d u  d o  P o z n a n ia , g d z ie  
k s ią ż k a  ju ż  d z iś  z n a jd z ie  s ię  
n a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h .

P R

♦  E K IP A  z a g ra n ic z n y c h  a r t  y  
s tó w  e s t ra d o w y c h , p rz e b y w a ją  
c y c h  o s ta tn io  n a  n a s z y m  w y ­
b rz e ż u , g o ś c iła  w  s tu d io  szcze ­
c iń s k ie j  ro z g ło ś n i P R , g d z ie  
n a g ra ła  n a  ta ś m ę  a t r a k c y jn ą  
a u d y c ję  r o z r y w k o w ą  p t .  „ P a ­
ra d a  p r z e b o jó w ” . U c z e s tn ic z ą  
w  n ie j  f iń s c y  ja z z m a n i,  w y s tę ­
p u ją c y  ja k o  „ H a in o n e n  Q u in ­
t e t ” , a ta k ż e  u ta le n to w a n y  m ło  
d y  p io s e n k a rz  p a r y s k i  A n to n  
V A L E R Y , z n a n y  z n a g ra ń  d la  
ś w ia to w e j s ła w y  w y tw ó r n i  
p ł y t  g r a m o fo n o w y c h  P h ilip s a .

Z a b ra ł :  (a )

DO SC T Y C H  F U M Ó W !

26 B M . O  G O DZ. 22.45 
do k a w ia rn i „P ia s t"  we­
sz ły  d w ie  pan ie  oraz 
dw óch  panów . Ponieważ  
p rz e c h o d z ili w ła śn ie  tam - 

-- tędy, w s tą p il i „n a  c iastko” 
z  z a m ia re m  szybkiego opu  
szczenią lo k a lu . Ponieważ  
je d n a  z  pań uzna ła , że je j  
s tró j je s t n ie z b y t odpow ied  
n i do pub licznego  dem on­
s tro w a n ia , pos ta no w iła  zo­
stać w  w ie rz c h n im  o k ryc iu  
t j .  le k k im  płaszczu o rta łio  
n ow ym . W kró tce  by łem  
ś w ia d k ie m  o s tre j w y m ia ­
n y  zdań  m iędzy  siedzący­
m i a ke lne rką , pon iew aż  
■‘a osta tn ia  o d m ó w iła  ob­
służen ia  s to lik a , tłum acząc  
się o trz y m a n y m i od k ie ró w  
n ic tw a  k a w ia rn i dyspozy­
c ja m i. 1 zażądała  oddania  
płaszcza do sza tn i. G dy  
je d n a k  ob ie  pan ie  g w a l-

tfpacerhietn

ło w n ie  za p ro te s to w a ły  prze  
c iw k o  ta k ie j odz ieżow e j d y  
s k ry m in a c ji,  ke lnerlca  po­
d a ła  w reszc ie  zam ów ione  
ciastlca ośw iadcza jąc  je d ­
nak, że p op e łn ia  poważne  
„w y k ro c z e n ie " .

O  b z du rn ym  zw ycza ju  
w p ro w a dzo nym  w  naszych  
k a w ia rn ia c h  p isa liśm y  ju ż  
n ie raz . P oniew aż nasze 
apele do zdrow ego rozsąd­
k u  k ie ro u m ik ó w  k a w ia rn i 
t ra k to w a n e  są ja k  rzuca ­
n ie  p rzys ło w io w e go  g ro chu  
o ścianę, ty m  razem  u p rz e j 
m ie  p ro s im y  D y re kc ję  
Szczecińskich ■ Z a k ła d ó w  
G astronom icznych , b y  za ­
ję ła  s tan o w isko  w  te j że­

n u ją c e j sp raw ie . Bo ciągłe  
u ta rc z k i z  k lie n tk a m i co 
n a jw y ż e j d e n e rw u ją  obie  
s tro n y  i  n ie  przynoszą  
c h lu b y  loka lom .

T O  B Y Ł  N U M E R  256

W  IN F O R M A C J I p t. „3
X  wdzięczność" donos iliś ­
m y  n ied a w n o  w  naszg j ru  
bryce o m o to rn ic z y m  tra m  
uzaju l in i i  „5 " ,  k tó ry  10 
bm. o godz. 23.15 z a trz y ­
m a ł w óz w  p o ło w ie  d ro g i 
m ięd zy  p rzys tan ka m i, aby  
u m o ż liw ić  dostanie  się do 
t ra m w a ju  trze m  b iegną­
cym  osobom. O kazało  się, 
że wóz, do k tórego  w s ie d li 
w d z ięczn i pasażerow ie, 
m ia ł n u m e r boczny 256, a 
n ie  156 ja k  o m y łk o w o  po ­
d a liśm y. Za in te re sow an ych  
przepraszam y, a m o to rn i­
czemu jeszcze ra z  p iękn ie  
d z ięku je m y . (D y l)

Pożyteczna
placówka:

Ośrodek
Informacji
Usługowej

O S T A T N IO  naszemu miasti 
przybyła nowa, pożyteczna pil 
cówka: O ŚR O D EK  IN F O R M A ­
C J I U S ŁU G O W E J. Zadanien  
Ośrodka, powołanego do życii 
dzięki in ic ja ty w ie  Kom itet«  
Drobnej Wytwórczości, będzft 
in form ow anie szczecinian < 
wszelkiego typu  usługach 
świadczonych przez rzemiosł« 
spółdzielcze i  p ryw atne  wszysl 
kich branż, znalezienie w yko­
nawcy, za ła tw ian ie  wszelkie! 
reklam ac ji w  sprawie źle wyk« 
nanych usług itp .

In te r e s a n c i m o g ą  zg ła sza ć  s ię  te ­
le fo n ic z n ie  ( n r  428-14), b ą d ź  osob iś­
c ie  d o  b iu r a  o ś ro d k a , m ieszeząceg« 
się. p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  20, 
w  go dz . Id— 19. U s łu g i ś w ia d cze ń «  
p rz e z  n o w o  p o w s ta łą  p la c ó w k ę  są 
b e z p ła tn e .

O ś ro d e k  I n fo r m a c j i  U s łu g o w e j 
je s t  t r z e c im  te g o  ty p u  —  p o  W a r ­
s z a w ie  i  Ł o d z i  —  d z ia ła ją c y m  w  
k r a ju .  J e g o  z a s ię g ie m  o b ję ty  b ę d z ie  
p o c z ą tk o w o  je d y n ie  te re n  S zcze c i­
n a , a le  —  je ś l i  e k s p e ry m e n t zda 
e g z a m in  —  ta k ż e  w o je w ó d z tw a .

D r u g im  ro d z a je m  d z ia ła ln o ś c i 
O ś ro d k a  b ę d z ie  o p ra c o w y w a n ie  re ­
k la m  ( w  p ra s ie , ra d io ,  te le w iz j i ,  k i ­
n a c h  i t p . )  d la  p la c ó w e k  u s łu g o ­
w y c h ,  d e k o r a c ja  w i t r y n  s k le p o ­
w y c h ,  o rg a n iz o w a n ie  w y s ta iw , p o ­
k a z ó w  m o d y  i t p .

N o w o  p o w s ta łą  p la c ó w k ą  k ie r u je  
d łu g o le tn ia  p ra c o w n ic a  s p ó łd z ie lc z o ś  
c i — p . J u l ia  Z a b o ro w s k a .

A  w ię c  —  z a p a m ię ta jm y :  te le fo n  
423-14 — in fo r m a c ja  o  u s łu g a c h  d lą  
lu d n o ś c i,  (a p )


